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Zgromadzenie narodowe francuskie rozpo­

czyna dziś na nowo prace swoje po feryacb. 
Dawniej mniemano, ’że za ponownem ze­
braniem się tej najwyższej rady narodowej, 
prezydent Rzeczypospolitej wniesie reformę 
konstytncyi, mającą posłużyć do utrwalenia 
republikańskiej formy rządu. Inne znów gło­
sy podsuwały mu myśl przeprowadzenia kon- 
stytucyi z r. 1848, albo też zwołania konsty­
tuanty i przedłożenia jej zasad dla nowej kon- 
stytucyi. Najświeższe jednak półurzędowc źró­
dła, jak Havas, zapewniają, żc mesaż Thiersa 
nic takiego mieścić w sobie nic będzie, że 
obejmie on tylko sprawozdanie z dotychcza­
sowych rządów i wnioski względem pozostawie­
nia rzeczy tak jak są.

Wiadomo, że od dawna Thiers sprzeciwiał 
się zwołaniu konstytuanty, a przeto nie ze­
chce i teraźniejszemu zgromadzeniu narodo­
wemu przyznawać atrjbucyj rozstrzygania o 
przyszłości Francyi. Zdaniem jego ma być, 
aby to co jest i jak jest, trwało tak długo, 
jak tylko trwać może, a właściwie aż do wyj­
ścia Francyi ze stanu anormalnego, w jakim 
ją postawiły nieszczęścia ostatniej wojny i re- 
wolucyi. Bo też rzeczywiście Francya nic mu­
te  oddać się spokojnie zadaniu reorganizacyi 
spółecznej i politycznej. Jeszcze nieprzyjaciel 
zajmuje część kraju, jeszcze kontrybycya nic 
spłacona, Itan oblężenia nie zniesiony, sądy 
wojenne nie oddały wymiaru sprawiedliwości 
w ręce przysięgłych albo policy i poprawczej, 
jeszcze rząd i reprezentacya na gospodzie w 
W ersalu, a wreszcie jeszcze umysły nie u- 
spokojone do tyła po strasznych wstrząśnie 
niach, aby kraj cały mógł z rozwagą i namy­
słem przystąpić do wyboru swoich pełno­
mocników, coby zasiedli do wielkiego dzie­
ła  ułożenia najlepszej, najstosowniejszej kon- 
stytucyi. Dzisiejsze bowiem zgromadzenie jest 
chwilowym wyrazem opozycyi przeciw Ko­
munie, trwogi przed rewolucyą, .obrony za­
sad społecznych, jest wypływem koutr-rewolu- 
c y i, i pozostać nim powinno, rewolucyą bo­
wiem trwa jeszcze, żyje, choć pokonana.

Zarzucano Thiersowi, raz że sprzyja Or­
leanom i zwolna przysposobić chce restaura- 
cyę ich, to znów, że ambicyą albo miłością 
własną powodowany, pragnie utrwalić swoją 
władzę, rozszerzyć ją i zamienić na dożywo­
tnią. My jednak mniemamy, że idzie mu prze- 
dewszystkiem o utrzymanie nietylc siebie co 
status quo, sądzi bowiem, że nie czas jeszcze 
wyrzec ostatnie słowo i rozstrzygnąć o urzą­
dzeniu Francyi na przyszłość.

Tyle zresztą istnieje już na świecie kon- 
stytucyj pisanych, i to nawet takich, które ni­
gdy w życie nie weszły, tyle ich sama Fran­
cya posiada, że o wzory i formularze niebjło- 
by trudno; ułożenie zresztą jednej jeszcze no­
wej konstytncyi nienależy do wynalazków, 
na któreby trzeba brać patent swobody. Ale 
nowa konstytucja] musiałaby nietylko ozna­

czyć i określić formę rządu, nie tylko stosun­
ki władz państwa przepisać, ale co ważniej­
sza, wziąść za podstawę równowagę żywiołów 
spółecznych, zarówno tych, co znajdowały o- 
bronę w dotychczasowych ustawach, j a k j  tych 
nawet, które nie były dotąd reprezentowane, 
a skoro istnieją i byt swój objawiają — mniej- 
sya o to, w jaki sposób, choćby rewolucyjnie,— 
więc stanowisko ich, warunki i prawa okre­
ślone być winny, jt śli nie ma się ich odsy­
łać znów do rewolucji albo stawiać przed 
sądy wojenne. Taka jednak równowaga musi 
się wprzód faktycznie wyrobić w spółcczności, 
zanim przejdzie w ustaw ę. W tej jednak chwi­
li żywioły te różnorodne są z sobą w zbyt 
roznamiętnionej waśni, aby o równowadze my­
śleć można. Cóż zaś po konstytncyi, która ich 
nic uwzględni, która je pominie. Nie zniweczy 
ich przez to, lecz tylko z pola legalnego prze­
rzuci na pole spisków i wstrząśnień.

Kiedy republika należała jeszcze do rzeczy 
w Europie zakazanych, o której nawet teore­
tycznie nie wolno było rozprawiać głośno, 
wydawała się wielom najwyższym szczeblem 
ideału politycznej organizacyi państwa. Kilka­
krotna od tego czasu praktyka przekonała, 
że mogą być republiki złe i dobre, zupełnie 
tak jak  inne formy polityczne, a co większa, 
że nie wszędzie się przyjmą, bo charakter re­
publiki bardziej zawisł od organizacyi spółe­
cznej niż monarchizm, już przez to samo, że 
ten ustalił się w Europie, że sobie zdobj ł  sta­
nowisko interesu dj nastycznego, który wcią­
gnął w swój zakres mnóstwo innych intere­
sów. Obyczaj bowiem, tradycya i praktyka, 
oraz charakter i temperament narodu rozstrzy­
gają więcej o formie rządu aniżeli doktryna.

Wszakże rządy parlamentarnych większości 
w jednej tylko dotąd utrzymały się Anglii; 
próbowane gdzieindziej, nie udawały się. Naj­
świeższym tego przykładem Belgia, gdzie mi- 
nisterjum mając za sobą dwa najgłówniejsze 
czynniki konstytucyjne, króla i izbę deputowa­
nych, utrzymać się nie mogło. Benjamin Con­
stant gdyby dziś żył, zwątpiłby o ludzkości. 
Zasada głosowania powszechnego, teoretycznie 
zdająca się być najwierniejszym wyrazem wo­
li p o w f i z o e l i n e j ,  nij joJnak uc F ia iitjl
w praktyce zawodną i złudziła tych nawet, 
którzy widzieli w niej jedyny środek znale­
zienia wyniku woli narodowej, najwyższej de­
mokratycznej zasady. W Prusach, pomimo sy­
stemu reprezentacyjnego istniały przez lat 
parę rządy bezbudżetowe wbrew konstytucji, 
a ustały nie poddaniem się rządu pod kon- 
stytucyę, lecz uległością reprezentacyi. Cze­
góż to wszystko dowodzi? Oto, że obyczaj, 
że duch publiczny a nie paragrafy ustaw są 
rękojmią i zapewniają konstytucyom żywotność 
oraz orzekają o najwłaściwszej formie rządu.

Czy Francya ma być republiką i jaką, czy 
też mają Orleanie zasiąść na tronie z przy­
rzeczeniem danem już przez Ludwika Filipa, 
żc konstytucja stanie się rzeczywistością (la 
charte vdrite), czy też wrócić ma cesarstwo,

które pomimo klęsk, jakie na F rancję  spro­
wadziło , liczy jeszcze całe zastępy wyznaw­
ców ? Niechżeby dziś chciano zrobić we Fran­
cyi w jbór i orzec, co z tego trojga przy­
jąć, a stronnictwa żywiące jeszcze nadzieję, 
iż przyjdzie na nie najbliższa kolej, stanę­
łyby wobec grożącego im faktu do walki, 
aby nie dopuścić zwycięztwa przeciwników. 
Niedawno temu wymienił Times kilkana­
ście stronnictw, na jakie dzieli się Fran­
cya, a to tylko takich, z któremi liczyć się 
wypadnie, począwszy od bezwzględnych le- 
gitymistów aż do socyalistów i wyznawców 
Komunjr. Na ileż to obozów walczących po­
dzieliłaby się Francya w chwili stanowczej de­
cyzji! Obozy te wprawdzie istnieją, ale ża­
den z nich nie śmie wystąpić do otwartego 
działania, w obawie, że znajdzie przeciw sobie 
koalicyę przeciwnych sobie obozów; jest to 
przeto cichy kompromis. Niechby jednak wy­
szło z łona rządu niejako wezwanie do obja­
wienia zdania woli narodu lub jego reprezen­
tantów, a wnet Francya zamieniłaby się w wi­
downię zapasów, których końca i rezultatu 
nikt dziś przewidzieć nic zdoła.

Władza Thiersa utrzymuje się właśnie prze- 
dewszystkiem tą  niepewnością, tym kompromi­
sem. Stał on się człowiekiem potrzeby, choć 
nie był wjbrańcem narodu. Żadne stronni 
ctwo prócz skrajnych, nie widzi w nim anla- 
gouisty bezwzględnego, i to stanowi jego siłę. 
Doszedł on do władzy przedewszystkiem zbie­
giem okoliczności a utrzymuje się przy niej 
raczej jako biegły strategik polityczny i mąż do­
świadczony w praktykach administracyjnych 
i parlamentarnych. Zresztą obok niego nikt 
dotąd nie wyrósł ponad poziom zwykłości. 
Straszna epoka, przez którą Francya przeszła 
i jeszcze przechodzi, nie wydała ani jednego 
człowieka, coby nosił na sobie niezaprzeczone 
znamiona wielkości, czy to w armii, czy w ży­
ciu publicznem, w rządzie albo na trybunie. 
Niema przeto Thiers współzawodnika, co 
niemałym argumentem na jego korzyść. A je­
żeli główną zaletą Thiersa jest roztropność, 
to przyznając mu tę zaletę, pojmujemy, że za­
daniem jego jest, i nikać wszelkich nowych 
P.sb, „mUMcn zmian, i przesuwać się pomię­
dzy rozlicznemi trudnościami, aby nie uszko­
dzić nawy państwa skołatanej tylą burzami, 
gdy do portu jeszcze daleko.

Chcieć dzisiejszy stan naruszyć, byłoby wy­
wołać znów ambieye ludzi i żądze stronnictw, 
a nawet słuszne ich pretensye, każde bowiem 
stronnictwo przekonanem je s t , że ono samo 
kryje w fałdach swojej chorągwi szczęście, żc 
jest lepszem i rozumniejszem od innych, a 
nawet że ma większe od nich prawo. Le 
mieux est Fenmmi du hien — powiedzieć 
można w tej chwili.

Czytamy w Pester Lloydzie z Igo b. m.:
Chociaż nie jest prawdą, że minister)um Auers 

pergi miało otrzymać od Cesarza rodzaj m an­
dat im pera tif, aby porozumieuie z Polakami przy­

wrócić, to jednako faktem jest z innćj strony, 
że J. C. Mość w pierwszych staiyach formacyi 
gabinetu auerspergowskiego wielką położył wagę 
na pozyskanie przywódzcy polskićj party i dla ga 
binetu. Życzenie wszakże N. Pana — jak nam z pe 
wmgo donoszą źródła —  nie przybrało nigdy innćj, 
konstytucyjną prerogatywą prezesa ministrów prze 
chodzątej f. rroy, najmnićj zaś formy ściahgo roz 
kazu lub mandat im pćratif. Wola cesarska w tym 
przypadku spotkała się w zupełności z politycznem 
zapat ywanicm się nowego gabinetu, i >tąd nie o 
mieszkał on, a mianowicie ks. Aucrsptrg, nawt t 
po stnuowczun ukonstytuowaniu, próbować obsa­
dzenia miejsi a po Grocholskim. Negocyacye m u- 
s i a ł y  się atoli rozbić o wymagania ’ klubu pol­
skiego, które także stawiał Grocholski jako wa 
rnnki swojego wejścia. Polacy nie chcieli nic mniej, 
jak tylko, aby ich minister uwolniony był od wszel- 
kićj solidarności z gabinetem tak dalece, ż e b y  
n a w e t  a k t ó w  w s p ó l n y c h  g a b i n e t u  n i e  
p o d p i s y w a ł .  Propozycja ta wydała się Monar­
sze jak i ministerstwu nie do przyjęcia. Wj r. st 
pizeeiwne zdanie temu postulatowi stanowił inny 
polski postulat, aby c a ł y  g a b i n e t  s o l i d a r ­
n i e  s ę  zobowiązał do wprowadzenia i popierania 
w Radzie państwa przedłożenia galicyjskiego. Tam 
odrzucenie każdćj, uawet ustawą wyoiaganćj soli 
darncści, tn wymaganie jćj w sprawie właśnie pai- 
luinentauie niedojrzałej, a tem samem do inieyaty 
wy parlamentarnego rządu niestosowrćj — tego 
przyiąć nie mógł ani Monarcha ani gubine*. Nie 
mnićj jednako istnieje życzenie i zamiar obsa 
dzenia miejsca Grocholskie go, i rząd starać się bę 
dzie z pewuością urzeczywistnić go w najwłaściw 
szym interisie konstytucjonalizmu austryackiego, 
skoio tylko żądać będą czego takiego, co przyjąć 
możne, m wet bez — m andat im peratif.

Oto artykuł wstępny Pester Lloyda, który 
wczorajsze dzienniki centralistyczne wiedeń­
skie powtarzają z wielkiem ukontentowaniem, 
jako coś nowego, co organ węgierski „ma o 
negocjacyi z Polakami do opowiadania" (weiss 
zu erzdhleń). Powtarzają, chociaż wiedzą bar­
dzo dobrze, żc to co Pester Lloyd „opowiada" 
nie jest czem innem, jak niegodnie podro­
bionym artykułem Czasu z 29go z. m ., na 
którym Pester •Lloyd osnuł swoję „nową o- 
po wieść."

W artykule tym uważaliśmy słowa listu 
cesarskiego do ks. Auresperga tyczące się no­
minacji w miejsce p. Grocholskiego, jako man 
dat imperatif. Mniejsza o wyrażenie, przeciw 
któremu protestuje tali iywo Pester lAoyd, 
chociaż uznaje ważność życzenia Monarchy. 
Protestowała już N . fr .  Presse, że nie było 
„ścisłego rozkazu" w tym względzie, i przy­
znaliśmy jej słuszność w onegdajszym „prze­
glądzie" właśnie z konstytucyjnych względów. 
Nie przykładaliśmy też do naszego wyrażenia 
wagi „rozkazu", ale wagę woli Korony wy­
raźnie objawionej. W każdym razie atoli pe- 
wnern jest, że wyrażenie mandat imperatif tyl­
ko przez nas i w artykule środowym użytem 
było, Pester Lloyd przeto przeciw nam artykuł 
swój wymierzył. Czemuż więc Czasu nie cy­
tow ał? Dla tego, że chciał, powtarzamy, w 
sposób poważnego organu niegodny, artyku­
łu naszego nadużyć.

Pisaliśmy w nim bowiem, ż e  b e z  w z g lę ­
du na negocyacye, jakie się z hr. Wodzickim 
toczyły, —  a były one już od dawna ukoń

czone, bo artykuł nasz pisaliśmy we wtorek, 
odmowa zaś ostateczna p. Wodzickiego zaszła w 
poprzednią niedzielę, — zastanowić się chce­
my, czy je st możebność takiego kompromisu, 
któryby otworzył członkowi delegacyi galicyj­
skiej wejście do nowego gabinetu. Wypowia­
daliśmy nasze rozumowania, dodając: „że tako­
we czynimy bez względu, czy układy zerwane 
czy wznowione;41 stawialiśmy własne kombi­
n ac je , wchodząc, przyznawaliśmy na pole 
„anomalij dotąd niepraktykowanjTch;“ i w koń­
cu sami wykazywaliśmy sprzeczność między 
warunkiem niesolidarności w gabinecie, a so- 
lidarnein przedłożeniem rządowem w sprawie 
Galicyi. W tem właśnie widzieliśmy trudność 
podobnego kompromisu, w skutek którego 
krzesło p. Grocholskiego mogłoby być w Ra­
dzie koiony przez członka delegacyi zajętero.

Cóż czyni Pester L loyd? Oto rozprawi­
wszy się pokrótce z wyrażeniem mandat impe­
ratif, bierze nasze rozumowania i kombina­
cje, pod niezwykłemi zastrzeżeniami przez nas 
czynione, i podaje je wprost niemal dosło­
wnie, jako wymagania klubu polskiego, 
które już dawniej stawiał Grocholski za wa­
runki swego wejścia do gabinetu. T o , cośmy 
za anomalię uważali, kładzie w usta Pola­
kom , w tych samych prawie wyrazach, ja ­
ko warunki przez nich położone w obecnej 
negocyacyi; a nakoniec, sprzeczność przez nas 
wykazaną rozstawionemi czcionkami uwydat­
nia , jako sprzeczność w wymaganiach pol- 
kich, których przecież, jak po dwakroć powta­
rza, ani Monarcha ani gabinet przyjąć nie 
mógł. To wszystko opowiada Pester Lloyd 
na dowód, że „negocyacye ks. Auersperga roz­
bić się m u s i a ł y  o wymagania klubu pol­
skiego."

Pytamy raz jeszcze, jak nazwać podobną 
taktykę, i wyznajemy, żeśmy się dotąd w cią­
gu dwudziestu kilkoletniego naszego dzien­
nikarskiego zawodu z takiem postępowaniem 
nie spotkali. Sympatya prasy węgierskiej daje 
nam się , przyznać trzeba, dobrze we znaki. 
Kilka dui temu Pesti Naplo  pisał: że w ra ­
zie obstawania G alicji przy swych żądaniach, 
nic iuucgu nie pozostaje do czynie­
nia, jak rozwiązać Sejm i rozpisać bezpośre­
dnie wybory. Teraz Pester Lloyd  [podrabia 
nasz artykuł, aby w sprawie ugody z Galicją 
skompromitować koło polskie i Polaków, a to 
wszjstko w celu wykazania, że jedynie z wi­
ny polskiej starania ks. Auersperga w osta­
tnich negocyacyach nie przyszły do skutku — 
wszystko ad majorem gloriam nowej i s ta ­
rej Pressy i centralistów. Jest to zapewne 
sposób wywdzięczenia się za to, że Polacy je ­
szcze za czasów Schmerlinga upominali się w 
Radzie Państwa o ugodę z Węgrami.
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Stronnictwo wiernokoDStytucyjoe w rozkładzie. 
„Tj je faktum*. Konstatują je dzisiejsze dzień

CięSć literacko ■ nrtystycm. 

F rz e g ln il  d ram atyczny .

Przyjętym przez teraźniejszy zarząd teatralny 
zwyczajem, rozpoczęła tydzień ubiegły jedna z naj­
popularniejszych komedyj, hr. Aleksandra Fredry. 
Damy i  Huzary. Hołd ten dla gwiazdy dramatur­
gów naszych, dla autora, który dość rzadkim wy­
jątkiem doczekał się za życia pomnika sławy, ja­
ki innym wznosić zwykła dopiero potomność, bold 
ten tak zasłużony, przynosi zaszczyt równie kiero­
wnictwu Bceny jak publiczności. Pierwszemu bo 
pierwsze padło na myśl szczęśliwą wydobywania 
kolejno z narodowego skarbca wszystkich klejnotów, 
między któremi znajdują się perły najczystszej wo­
dy, drugiej—że nie przestaje lnbować się w blasku 
aczkolwiek nie tracących swej świetności, ale do­
brze znanych i niezliczoną ilość razy oglądanych 
rodzimych brylantów. Do zapału, z jakim publiczność 
przyjmuje komedye br. Aleksandra Fredry, których 
a przynajmniej najcelniejszych z pomiędzy nich — 
mało kto nie umie prawie na pamięć, przyczynia 
eie u nas ich staranne, umiejętne przedstawienie, 
dzięki wybornej, głęboko wystudyowanej, a dziś 
może już niedorównacej grze ti raźniejszego reży- 
eera sceny p. Rychtera i jego skazów kom, które­
mi, pamiętając chlubne tradycje dawniejszych przed­
stawicieli ról w komedyach Fredry, rozświcca wła­
ściwe ich pojmowanie w gronie reszty artystów. 
Ziarno to nie pada na płonną lecz na dobrze upra­
wną już u nas ziemię, od pewnego bowiem czasu przy­
znawano pierwszeństwo scenie krakowskiej w przed­
stawieniu niektórych sztuk Fredry, a Śluby panień­
skie  na żadnej zapewne scenie polskiej z większlj 
jednolitością, z większą elegancją i mistrzostwem 
nie bywały grywane.

Komedye Fredry mają wielki przymiot, który 
im zapewnia nieprzedawnione nigdy obywatelstwo 
w repertoarach, a tjm jest pełnia życia, jaką tchną

wszystkie ich postacie. To nie pól-charaktery, nie] 
automaty poruszane sprężynami chwilowych wyma­
gań scenicznych, ale wykończone portrety, nie 
przedstawiające tej lub owej osoby lecz zbiorową 
cechę epoki, ale typy, które mimo archaicznego 
swego zakr. jii wiecznie będą do swych wzorów 
pedobne, bo krystalizują w robie nie kształty cie- 
le;ne, lecz pierwiastki ducha. Niektóre z owych 
typów nadały nazwę swą pojęciu, jakie uplasty­
czniają; i jak molierowski Harpagon dobitniej niż 
wszelka inna denominacja maluje pojęcie skąpca, 
tak Fapkiu dziś prawie ogólnie służy na schara- 
kterowaeie samochwalcy, G'ldhab na oddanie11 je­
dnym wyrazem spanoszonego parweniusza. I inne 
nazwy typów byłyby się zapewne równic jak tam­
te utarły, gdyby miały więcej charakteryczne 
brzmienia.

Drugim pierwiastkiem żywotności komedyj Fredry 
jest ów uie wietrzejący nigdy humor, który budząc 
zawsze wesołość, umie niekiedy prześliznąć się 
między ciasnym przesmykiem swawolnego żartu i 
i surowej przyzwoitości, nie trącając o skałę try- 
wializmu; umie zręcznie przemycić śmielszą nie­
raz aluzję, ale w tak wytwornej obsłonie, że pod 
kwiatem dowcipu nie dostrzega się pospolitego
ciernia.

Trzecią i najbardziej monumentalną zaletą utwo­
rów Fndry je s t głębsza filozoficzna, diagnoza przy­
war spółeczcństwa, jakie malował, przystrojona 
lekką, powiewną gazą satyry. Lekarstwo podawa­
ne w tak powabnem obwinięciu więcej może usu 
nęło chronicznych chorób moralnych, które dziś 
już wydają nam się jakby utworem bujnej fantazji, 
niż najsurowsze nagany karcicieli obyczajów wy 
mierzone wprost do wskazanych osób.

D amy i  H uzary  przedstawione we wtorek, to 
jeden z najbardziej kosmolitycznych naszego mi­
strza utwoiów, który mógłby uchodzić za lokalny 
obraz obyczajowy wszędzie, gdzie istnieją huzary 
i kobiety, taką oryginalnością jak pp. Orgonowa 
Dyndalska i Aniela nacechowane. Ale ileż w obra­
zie tym jest ruthu, życia, prawdy, ile prawdziwego 
humoiu bez widocznego ubiegania się za nim. 
Humor wynika tu z samego zestawienia zdarzeń,

tak prostych, tak naturalnych, że cała jego siła 
bardziej polega ńa czynie niż na słowach.

Ćwiartka papieru, komedya w 3 aktach W. Sar- 
dou wtóre zajmowała miejsce (we czwartek) w ko­
lei przedstawień. O zaletach i wadach tej zajmu­
jącej ze wszech miar komedyi wspomnieliśmy już 
niejednokrotnie dawniej, a świeżo w krótkiem spra 
wozdanin o ostatnicm jej przedstawieniu. Przepo- 
mnieliśmy jednak podnieść niezwykłą wystawę, 
jaka grze bardzo starannej i dłuższym szeregiem 
piób należycie unormowanej, dodawała uderzającej, 
większym jscenom właściwej świetności. W akcie 
2gim i 3cim mieszkanie Piospera Błocka przedsta­
wiało prawdziwe muzeum różnych okazów z dzie­
dziny zoologii i mineralogii o które dyrekeya nie 
szczędząca kosztu postarała się, aby odpowiedzieć 
wymaganiom tekstu sztuki. Sprawiało to obok pię­
knego umeblowania salonu zajmujący widok.

W sobotę powtórzepą została w krótkim po 
pierwszem przedstawieniu odstępie opera w 3ch 
aktach z muzyką Kurpińskiego i tekstem J. N. 
Kamieńskiego p. n. Krakowiacy i  Górale. Widać 
jaki powab ma ten rodzimy utwór dla publiczno­
ści naszej, kiedy oba razy teatr był szczelnie od 
góry do dołu zapełniony. Obok gry i śpiewów z 
większą jeszcze precyzyą niż za pierwszym razem 
wykonanych, publiczność zachwycała się odśpie­
waną z czuciem i wdziękiem przez panną Ćwikliń­
ską w 3 akcie pieśnią Moniuszki p. n.-Dary.*

Okres przedstawień przeszłotygodniowych zam­
knęła wczoraj 5 -aktowa trajedya Szekspira: Otello. 
Jest to jeden z ostatnich utworów wielkiego mi- 
ttrza i znawcy serca ludzkiego, a zarazem jeden 
z najjaskrawszych lecz i najwykwintniejszych obra­
zów namiętności ludzkiej. Szekspir wrócił w doj­
rzałym wieku do tematu, który w młodocianych 
latach w pierwiastkowym swym utwerze Tytus An- 
dronicus poruszył. 1 tu i tam gra rolę miłość kobie­
ty do szpetnego murzyna, miłość, którą zwykła roz­
niecać zewnętrzna piękność wprzód wabiąca oko, 
zanim podbije sirce. Dla wytlómaczenia tego feno­
menu, autor mówi ustami Otella, że niemyśląc o tem 
ujął i zdobył serce pięknej Bwej kochanki opowia­
daniem wypadków burzliwego swego życia, a Des-

demona dodaje, że widzi oblicze jego tylko przez 
jego duszę, a to wspaniale, jasne, cierpieniami ■- 
święcone oblicze, wywarło na jej ser^u tak nie­
pokonany, porywający urok, że dlań wyrzekła się 
ojca i reszty świata. Nie całkiem przeto niesłu­
sznie ojciec Det demony senator Brabantio oskar­
żał Otella, że ją czarami usidlił. Takiemi czarami 
zdobył również Konrad Wallenrod serce niewinnej 
AldoDy.

Szekspir wprowadził w Otellu jedyną sprężynę, 
która wzorem starożytnego fatum całą akcyę we 
wszystkich kierunkach porusza. Sprężyną tą jest 
demoniczna postać Jaga poświęcająca dla błachej 
zemsty wsystko i wszystkich. Obrażony na Otella, 
że w posunięciu na wyższy stopień pierwszeństwo 
przed nim otrzymał Kassio, poprzysięga zagładę 
niewinnym ofiarom, zamąca domowe szczęście 
szczęśliwej pary, stawia na grę życie tych co mu 
służyć mają za narzędzie do celu, wślizguje się 
jak wąż jadowity w zaufanie Otella i wobec potę­
gi jego głęboko obmyślanych planów', wszystko 
mu idzie jak z płatka. Otello w gruncie prawa, 
niezepsuta natura, łatwowierny, bo sam niezdolny 
do zdrady, sądzący ludzi powierzchownie, bo umysł 
jego dalej sięgnąć nie zdoła, ulega szatańskim 
sidłom, i wtedy to jak lew pnstyni niepohamowa­
ny w wściekłości i zemście, niszczy co najbardziej 
ukochał i sam w koń. u pada ofiarą.

Miłość Dtsdemony przedstawioną jest jak ów 
słonecznik, co mimewoli zwraca swój kielich za 
kierunkiem słońca. Rzewne, tęsane dziecię czuje 
się pociągniętem jakimś niepizepartym prądem do 
wstrętnej larwy murzyna, którą sobie w idealne 
przybieia kształty własną wyobraźnią. Nagauny 
czyn zaparcia się najpierwszych obowiązków, jakie 
natura wkłada na dzieci względem rodziców, znaj­
duje karę z tej samej ręki, dla której wyrzekła 
się wszystkiego. Śmierć Desderoony i Jaga jest tu 
jakby moralną, nauką owij krwawej trajedy pełnej 
zresztą przerażających elektów.

Otello, jak [wszystkie zresztą Bztuki Szekspira 
z powodu głębokiej psychologicznej analizy wyma­
ga mistrzowskiego przedstawienia. Szczęściem, że 
punkt ciężkości rozpada się na niewiele ról, co je

czyni dostępnemi i dla scen mniejszych, byleby głó­
wne siły  dorastały zadaniu W Otellu trzy są g łó­
wne role: Otello, Desdemcna i Jago; inne postacie 
są jakby akcesoryami obrazu. Główne te role od­
dane były wczoraj z znamienitym talentem. P. La- 
dnowski (Otello) złożył dowód niepospolitej siły w 
odźwierciedleniu do najwyższej potęgi rozwiniętej na­
miętności. Umiał on zrazu oszczędzać skalę głosu, 
aby nim w stopniowaniu w chwilach najgwałto­
wniejszych wybuchów wystarczyć. Akt 3ci był punk­
tem kulminacyjnym gry artysty. Gra musknlów twa­
rzy w peryodach uniesienia, piękny kosztowny ko­
stium, całe zresztą ucharakteryzowanie, składały 
się aby utworzyć Otella takim jakim być powi­
nien. Rolę De8demony oddała p. Parżnicka z wła­
ściwym wdziękiem szczególnie w chwilach, gdy pie­
szczotami zniewolić chce Otella do łaski dla Kassia. 
Była w tem łudząca prawda. Cierpliwość i łago- 
godność niewinnej ofiary odpowiadała zdaniem na- 
szem w zupełności myśli autora, który w Desde- 
monie chciał przedstawić naiwną naturę niezepsntej 
kobiety, a jednak niewinność jej postawił w świe­
tle niejakiej wątpliwości, św ietne i gustowne przy- 
)ory w jakich wystąpiła artystka odpowiadały go 
dności córki senatora i żony wodza jakim był Otello. 
Jago, ów potwór duchowy, intrygant bardziej z upodo­
bania, z popędu natury, niż z urojonych pobudek, po­
pełniający najstraszniejsze zbrodnie z miłości złego, 
wystąpił w całej pełni w grze p. Fiszera, w grze 
rozumnie modelowanej, w której się przebijał cią­
gły demonizm przewrotnej, lubującej się w nie­
szczęściu bliźnich natury. Powinszować należy 
p. Fiszerowi pojęcia i tdania tej roli, która go 
zaszczytnie wprowadziła w szranki tragicznego 
zawodu. Niepotrzebując mówić o wszystkich, któ­
rzy występowali w Otellu z powodu podrzęaności 
ról, pomiuąć niechcemy dobrej gry p. Zboińskiego 
(Kassio), p. Wolskiej (Emilia) i po części p. Holtz- 
mana (Rodrygo).
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niki wiedeńskie. Niezgoda i rozdwojenie zakradły 
się do obozu centralistów. Pisałem  wam niedawno, 
iż pp. G ranitscb, Kopp i Menger, trzej W iedeń­
czycy, zam ierzają wystąpić jako kandydaci posel­
scy w Czechach, aby uzyskać m andat do Rady 
państwa przy wyborach bezpośrednich. PP. P ikert 
i Kuoll, znani deputowani z lewicy najskrajn iej­
szej, przywódzcy stronnictw a „narodowo-niemiec- 
k iego", jawnie poparli kandydaturę pp. Granitscha, 
K oppa i Mengera; pp. P ikert i Knoll m ają bowiem 
wielki wpływ między Niemcami w Czechach. Na­
tom iast p. H erbst, który za pośrednictwem nie­
mieckiego kasyna w Pradze kieruje wyborczą agi- 
tacyą w Czechach, odmówił swego poparcia wspo- 
mniooym kandydatom; dla tego pp. P ik e it i Knoll 
nie chcieli podpisać odezwy wyborczej p. H erbsta. 
PP . P ikert i Knoll, przywódzcy tak  zwanego jting- 
deutsche Partei, założyciele nowego dziennika: 
Deutsche Zeitung, tak  rozum ują: „Myśmy obalili 
opozycyą naszą ministeryum hr. H ohenw arta, myś­
my żywioł niemiecki w Czechach chronili od za

stępstw ie chorego kznclerza, zasługuje na uwagę, złożony dowód przed sejmem, ie  w tćj prośbie 
Wykazywał on polityczną doniosłość wniosku i bierze udział cała ludność polska P rus Zachodnich, 

konieczność, aby Niemcy równie były uzbrojone Wzywam więc wszystkie gminy naszćj prowincyi, 
i gotowe do walki w roku 1874, jak  są obecnie, które dotąd swych podpisów pod tę  pe tycję  nie 
W prawdzie rząd nie sądzi, aby pokój mógł być p rzy s ła ły , aby takowe jak  najprędzćj tu  do Ber- 
naruszonym, ale też nie może jeszcze zgodzić się lina pod moim adresem przysłać raczyły. W ystar- 
na zdanie, że pokój (Aera des Friedens) spoczywa czy do tego prosty arkusz papieru z napisem :

Tarcya.
ne gałęzie sztuki, mimo wojen i wstrząśnięć spółe-

, cznycb we Włoszech. Z tej epoki prelegent przytacza
. , . _  , . Benedetti da Prato , któremu zdaje się źe przypisać

Sułtan z powodu misyi monsignera Franchi prze- można cudowny a niesłychanie rzadki medal sławnej 
s ła ł Piusow[ IX następujący l i s t : i z wdzięków i ze zbredni Lukrecyi Borgii, którego gi-

Z łaski bożej 1 ! psowy odlew pokazuje słuchaczom. Oryginalną rzeczą

na niewzruszonych podstawach. W szak warunki
pokoju jeszcze nie zupełnie wykonane; nastąpi to in ie  języka polskiego z 
dopiero w r. 1874. Istnieje we Francyi stronnictwo Zachodnich, 
wprawdzie nieliczne, noszące się z myślą odwetu 
(revanche). Wiemy, że rząd francuski zupełnie jest 
obcym podobnym dążeniom, i dlatego mamy ufność 
do niego i pokładamy w nim nadzieję , że pun­
ktualnie wypełni warunki, do których się zobowią­
zał. Ale w każdym razie proszę izby, aby zechcia­
ła  przychylić się do wniosku rządowego,

Pełnomocnik

, Do Je8° świątobliwości Naszego najdosto ju ie j- ' w tym medalu jest umieszczony w około napis litera- 
Podpisy pod petycyę do sejmu o rów noupraw m e-|szego, najszlachetniejszego, najmiłościwszegtH uaj- mi hebrajskiemi. — Jednym z najznakomitszych meda-

z p o w i a t u ............................z gminy . . .
P isałem  w Berlinie, d. 30 listopada 1871 r.

Ignacy Łyskowski, 
Poseł Brodnicki.

niemieckim w Prusach sprawiedliwszego przyjaciela Papieża Piusa IX. lierów ówczesnych jest Giovanni Battista Padovanino
Monsignor Aleksander Franchi, który do tej na- którego istnieją znakomite medale Bony Zygmunta 

szej stolicy w nadzwyczajnem pselstwie wysła- starego i 13 letniego Zygmunta Auguste Medalier 
nym został w celu ujawnienia i udzielenia nam Domenico Veneziano był teź może w Polsce w ka 
uczuć przychylności i sprawiedliwości, jakie W asza żdym razie robił on medal Zygmunta Augusta’w wie- 
Swiątobliwość zwykłeś naszej przyjaźni okazywać, ku dojrzalszym.
wybiera się do powrotu. Byłem najsilniej zadowol Niemcy byli też doskonali w medalierstwie, w tymże
mony dowodami życzliw eścn przyjazm , jakich po- czasie i chyba pod względem gustu i gracyi nieco Wio

 , , o • r,  . . .  . . . . .  . mi eni ony  p ose ł ze  strony W aszej N ajw yższej S w ią -c h o m  ustępowali. Z medalierów niemieckich nrelmmnt
. . .  , ‘j  francusk * m argr. de G a b n a o ,  W l e d e n  3 grudnia. O m inisterstw ie księcia tobliwości udzielił m i, jak  równie godnem listem,Iprzytacza Hagenauera którego medal z trlowa kobtetv
który w leży dyplomatycznej przysłuchiwał się roz- A uersperga nie wiele słychać. Posiedzenia Rady kt6ry WaB2a świątobliwość w tym celu do Nas na- jest prawdziwym arcydziełem sztuki
prawom, udał się po posiedzeniu do bióra steno- ministrów odbywają się prawie codziennie, lecz o I pisałeś. Pospieszam zaręczyć, że pragoę zawsze 
graficznego, aby tam przejrzeć mowę Delbrucka. I uchwałach na nich powziętych niew iedzą nic, na* I wzrostu pomyślności mego przyjaciela i wzmocnię- W końcu prelegent wspomniał o plakietach (pla-

głady, myśmy walczyli za postępem: niech nam lPoczrm  przesłał telegrafem do W ersalu w ażniejsze)w.e  ̂ w Bferach najbliżej rządu stojących; co zaś o L j a przyjaźni przez wzajemną wymianę dowodówjłemi na nich nlaskoiTeźband * mB"
teraz wolno będzie naszych przeprowadzić kandy- jej ustępy. nich piszą, są o same przypuszczenia. Do takich życzliwości. W tym celu pisanym jest list n in ie j- 'x v i  i L k T  n a S c i e i  d i r ’zdohen^ £ i i  ° | W
datów ". Natom iast p. H erbst, którem u w jego po- Na wczorajszem posiedzeniu odbyło się także należy naprzykład  wiadomość, ie  R adzie państw a SZy( który> gdy za pomocą boską rąk  Waszyoh doj-1 czek fsertanił sa to małe t ! V
czuciu austryackiem  całe stronnictwo „narodowo- trzecie czytanie budżetu. Pisałem wam już, że Po- po jej zebraniu Bię przew ożoną być ma no- dziei Wasza Świątobliwość poznać z niego będzie znawców poszukiwane P relegen t L
nipm iftotio1* ? ła tw lanocum i nrtm tipm i iaa f nador I lnov nA tlfinnnili n v c la n i /  m i.K la  n«an n n . . .  I w ella  d o  llstaWV WvhnrC7.Pl 7. lrAT11PA7nnóni Plórft I   i_ , ___  :_______*__,  :_______ : . i .  . . .11- .  : . i .  . . ‘  . 6  g© SUU1 posiada ich Zuior

piękny, między któremi jedną wysokiej wartości, którą 
przypi: uje Padovanino.

Na tern skończył prelegent i objaśniał następnie pu-
lC łnA Ó oi rv!nlr^. .  /  1 1 • . ‘
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niemieckie" z tendeneyami pruskiemi je s t nader lacy postanowili wystąpić w izbie przy tej sposo- we,,a do “ stawy wyborczej z konieczności, która m ogłr, że jego zam iar nie jest innym, jak  tylko, jak 
wstrętnem , powiada, iż niepodobna popierać kan- bności z deklaracyą stosowną, motywującą ich s*a- w. razie.’ 8dy by deputow any bezpośrednio wybrany sje słusznie spodziewamy, iż będzie miał ten szczę
dydatów, 
stosunków 
KióleBtwa 
pp. Knoll

W iedniu zam ieszkałych, co nie znają nowisko., . . .  nie chciał mandatu swego w ykonywać, powołuje I gijwy sku tek , iż także i na przyszłość zapewnia
czeskich i niezdolni są reprezentować W imieniu koła polskiego przemówił poseł p0 , dmuch k an d y d a ta , który po nim miał naj- potrzebne stosunki dla wzajemnej pomyślności. 

Czeskiego. Nadto nbodło p. H erbsta, iż K r z y ż a n  o w s k i ;  treść jego przemowy jest mniej Przy * y b°rach ilość głosów , do wejścia 1288, 7 szadan (1871, 22 października),
i P ik e it ogłosili kandydaturę pp. Ko- więcej następująca: Przedewszystkiem muszę p a - ldo Rady Państwa. Ustawą tą  chcą zaradzić w szel- | Ahdul Ar{r Khnn

pa, M engera i Granitscha, nie zasiągnąwszy wprzó nom podać powody, dla których my Polacy głoso- kim eweintnal“ (̂ c io m , a zebrawszy „Radę państw a 
ri„ rario I — i  --------------  ® Iz potrzeby," jak  pisze Wanderer, pragną rządzićdy rady jego.

Nowa Presse dziś je s t rozpaczy z
wać będziemy p r z e c i w  budżetowi. Już na p o -T  PotrzeDy>: JaK Plsze. ^anaerer, pragną rząazic 

powodu | przednich sesyach parlam entu mieliśmy nieraz spo- Da_ W,8Zy ■ ^ le  troszcząc się bynajmniej

Abdul Aziz Khan, 
władca państwa szczęśliwości.

tego rozdwojeni!-. Pod zaklęciem powrotu „trajedyiU obność określić nasze stanowisko, zasadzające sie 0 1.udów  ̂ . , 9  „  . . . ,
ugodowej" wzywa wszystkich centralistów  do zgody. L a  niemięszaniu się do spraw natury  czysto niemiec- L Nowella» 0 k t6 feJ mowa, je s t tylko jednym z pun- M 0 I M &  ł£ l6 f£ C 0 W ft I X fig r& IllC X M ,
Jesteśm y w m niejszości— bardzo nieostrożnie się kiej, przy których zazwyczaj wstrzymujemy sie od któw przedłożenia H asnera , k tóre nie p rzy sz ło 1
.  ATr,»„r. D .a a o a  4«>11pyv    I V ■  e t  .  * .  T .  * - V I n A fł f t h r o H v  1. n n w n r l l l  a - u ió n ia  P /\ lo tA v x r  7 r l a i o  a ia

bliczności piękny zbiór medali stanowiący wystawę. 
Były tam próbki tej sztuki tak w odlewach, jak w ory­
ginałach, kilka plakiet ze zbioru prelegenta, którego 
nie małą jest zasługą jako artysty, że własne jego ro­
boty tamże umieszczone, mogły śmiało wytrzymać tek 
niebezpieczne sąsiedztwo jak arcydzieła Grecyi i Włoch 
w jednej z niemi umieszczonych witrynie.

Głównego kontyngensu dostarczył wystawie znakomity 
Zbiór medali p. Piotra Umińskiego, który część onego

« ...    UU.7U7AUOU mo Fuuu“ l  u u u z c , uoniauający ciężary znaczne na ludność| ń . 7, -------• ----------------- r  I i
idei państwowej. ATotca Presse narzeka także na to, W. Księstwa i Prus zachodnich, k tóra  tutai ren re- c 0 , prowizorycznego środka,
i  A iirtA rln  o n llA n in lr n  A - A  A  U m  n łn r f / r n  I  a . . : ________ ‘  j  r  I ITlfl R u H fl U o l / o H ó o  n n u n n ć liż ugoda galicyjska stała się również źródłem n iezgo-zentujemy.  ------------------r —  ~ r * -  -------- 1. ■ - .. . . .  . * i „ v ł  nl  . „ „ „ i i  i , .  . .
dy; Tagblatt przeciwnie, jakby w odpowiedzi na „Czemże je s t  budżet? Jest to za iv tan ie  ze stro- r z e s ' e ona w komplecie? że ci, przeciw którym  jest ko“ I8ę . ^outralnej, zaproszonej przez dyrektora teatru J 1 usprawiedhwmJ!łc zna,14 reputacyę

 1 »T. T. 3 • J _______  * ‘ . 10 JC81, ouuzei r oesi 10 zapylanie ze siro- .* 7 ,i„ d. St.Koźmana. abv mu rada i nomoca była w kierowa- głębokiej erudycyi, którą preleeent oddawna alvnio a

gać ma R ada państwa, a zkądże pewneść, że zbie- “7  ^ czoraj ©dbylo się pierwsze zebranie doradczej
| Zygmunta Augusta.

Przygotowani byliśmy z góry do wrażenia, które od-

dzisiejszy a r t yk i ł  Nowej P r essy, widzi jedyny r a - l ny  rządu, czy posiada zaufanie Tudm Jśd ZR fore-1 wymierzoną, p o c z y n ią  się do jej uchwalenia? Zda- P; St.Koźmiana aby mu radą i pomocą była wkiewwa- k.tó^ .  prele8eut odd™  młynie a
*- ■- —------ 5 -—  — *- * * • - — .1-4-1 , . * . I je się, że je s t ów środek przeciw Polakom w ym y-lniu scen4 narodową. P. Kozmian postawił na wstępie I pobbezność licznem i doborowem zebraniem uwagą i

Kwoiy. d o -  ś , o n y >  0  k t 5r y m  tak tajemniczo pisała N. fr. Presse, z a d a a ia . któreby zdaniem jego obejmowały zakres dzia- t'k la s k a m i  dowiodła, że znawstwo i zamiłowanie czyniątunek stronnictw a wiernokostytucyjcego w ugodzie I zentacya bowiem uchwalając żądane kwoty, po 
galicyjskiej. Vorstadtzeitung sta je  jawnie w obronie h  iera tym sposobem rząd i jego cele. My zaś Po
stronnictw a „uarodtwo-niem ieckiego" i kandyda-1iaćy, o"bcy tutaj żyw iół7nie m ożem y’ wwń u d z ie lać lnie chcfłc naWfctwyjawić na wywzanie k o re sp o n - |łal“^ ci komi*y‘. \  te przyjęte zostały; > mianowicie:|u naa istotne postępy, 
tu ry  pp. Kopa, G ranitscha i Mengera; zachęca je- p ieS ędzy  przeznaczonych na iz e L y  “as nk7b- dcnta na8zee°- rozbiór prac dramatycznych nowych uwag, nad przed
dnak do zgody w chwili, kiedy jeszcze nieprzyja- chodzące! nie możemy wam udzielić środków do Dru^  wiadomością należącą także do d z i e d z i n y  H o r n a m i ,  iżby te służyły jako życzenia na uwzglę | ™ "
ciele konstytucji nie są zupełnie pokonan-' „Na- wzmocnienia systemu Tak n a r  n ieD rzvia^eeo P ^ jpu^zczeó , jest ta, że natychm iast po zebraniu p ien ie  usługujące ze strony dyrekcy, i reżyser,,, u- ^  my

W czorajsza wieczorna Presse pc 
szczegóły w owej tajemniczej nowelli 
sala Nowa Presse w dniu zamianowania
gabinetu. Jest to, jak  się domyśliliśmy, ------------  ,  i a  ... .. . - . 0
rzeczy nowella do ustawy o wyborach bezpośre- c jj nie-niem ieckich. Przyznam  się moi p a n o w j e  0 13 “ ’.'JOdów, niż się spodziewano. Sj rzeciwia się
dnieb. Na mocy tej nowelli ten, co otrzym ał naj że nie zazdroszczę tego zdania posłowi T reitsch- ta k .że Wią domości tej f akt ,  że zawieszono dateze lekar8kieg0 krakowskiego
więcej głosów po wybranym do Rady państwa po kemu. My Polacy życzymy sobie silnych i po- wydawan,e tytułÓ"  [ en ty’ c0 “ a dy8P f ycye targu rZyStW^ * e^ 07 a f KOdz 6ei wTeczor oaoedzie s,e nosio iron w
śle, ma wejść do Izby na wypadek, gdyby wybra- tężm ch Niemiec. Parlam ent frankfurcki bvł iu- P ^ ' ^ f g 0 nie bJ ł» baz wpływu. Jeżeli przeto — we środę o godz. oej wieczór odoędzie się posie- >. *
ny deputowany opuścił Radę państwa lub do niej trzenką wielkości Niemiec: ale czyż dla tego, że- Pok^ycia ^ edoboru z a .r ' J 8 .71 potrzeba%by I S T k i S J S i g T T i  k t o ?  prof -  0
przyjść się w zbraniał. Znaczy to uprawnić rządy ście odstanili od zasad w ów czas ,,rokiHmow«nvrb l była  w ogóle jak a  operacya kredytow a, to nigdy I * ego„ 5 „ „ ow„ ' e.g°’ na _Prob Dr B r a n d o  ws k i l  _  u

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy-

wod, że należą do państwa niemieckiego. Otóż g ło- — Dziś wieczór o 6tej będzie miał prof. S z u j s k i srebrem i 20 franków zlotem.

mniejszości. W ybrany p o s e ł 'o t r z y m 7 p U5 0 0 g lS  m L y ż ^ m y  s ta ć ^ ę * n ie w ie rn y m i^ a s z y ^ p rz Y k o -l"  teJ wysokośt'i ’ j a k *P°dak -  L ecz 'rzecz’ tę narie l h da sprawJ z pracy p‘ Z i ę b y  zaslu&ach śni 
sów, po nim kteś 5 głosów, co ma wystarczyć na L a n i e m?  Przeciwnie I wytrwanv na naszem stano- p,ej wyjaśni^ Przedł°*«>ia budżetowe, które zaraz ckiego w filozofii ; p Stan. Z a r a ń s k i  odczyta r 
mandat poselski 1 O tej nowelli jeszcze będziemy wisku; wszak i S ś ć  i e m S k a  Srzez dł“ gi c z ^ s ' Wnie8ioDe P°  0tWarciu Rady paóslwa- |» 0  poteebie wprowadzenia nauki ekonomii w wy,
ma . . 1, ni%A<a#\nn O n rvievv. A m ,  a r. Itam a n —.. n .. — — —— 1 1 , I ■ I 1 • « . _ .

   | . ,  -zinuego, aby znów wstą-
Jut-.o we wtorok odbędzie się posiedzenie Town-I pic w eklad sceny tutejszej. P. Benda tyle posiadał 
a.lekarskiego krakowskiego. Isympatyi u publiczności, że powrót jego i występ w
We środę o godz. Gej wieczór odbędzie się posie-1roli > w której wsławił się grą mistrzowską, z przyje-

L  1-“ '' m  ‘ '  ■'"ą zapewne będzie powitany.]
Odbieramy następujące pismo z prośbą o oglo-

Śniade-1 szen'e,:
Komisya lekcyjna z łona komitetu Towarzystwa wza-rzecz i

wycho- Jemn®j pomocy uczniów Wszechnicy Jagielońskiej wy-

^ w u  — ------------------i —  f    ■ v u v  i u i ł  ^  i  U UU 6.

warunki delegacji, pod któremi p. Wodzicki mógł I słowie: s p r a w i e d l i w o ś ć . "  
b j ł  wejść do gabim te. Pester Lloyd  zdanie dzień- -  - • 
nika waszego przedstaw ił za uchwałę koła. (odpo 
wiadaroy na to powyżej. Red.)

i«yuvwvgv> ł» uiiuuułłit/ic • kii • ilUUŁaouj I III* IvG I J  /  u tulv 1 \  J I . . , * vuuijuonun Uiirjsi/UnjLIl| ŁU™
nyay byli wczoraj na dłnższem posłuchaniu u Ce-1 Prelegentem był jakeśmy to w sobotę donieśli p. Jan I dzież p «elożonych pensjonatów, Opiekunów i Rodziców, 
sa rza ; hr. A uersperg wyjechał na kilka dni do I Rudzki, przedmiotem była rzecz o medalierstwie. P r e - |którzy bądź w biurach swoich mogą akademików sto-

B e r l ł n  2 grudnia.

( ! )  M inister D j e l b r i l c k  zam knął wczoraj w i 
mieniu rządu sesyę parlam entu niemieckiego.

Przed rozejściem się uchwalił parlam ent budżet 
wojenny na trzy lata (1872, 73 i 74) według wnio­
sku rządowego.

Przedłożenie rządowe, które tak Dagle i niespo-

żenie, przem awiali jeszcze Dr E w a l d  i n  Kr v -  SMzbur8 tt» aby osobiście złożyć urzędowanie, jakoM eSent zaczął cd ogólnych uwag o sztuce, o zamilowa-1 s?WQie zatrudnić, bądz'do wychowańców względnie dzie-
’ ................... • nipż ołiiHoinali dotychczasowy naczelnik tego kraju. W reszcie u - | niu ‘ zdolności do niej, stanowiącem cechę ukształco-1ci swoich będą potrzebowali nauczycieli domowych

e I — Trr . j  . - - 1—. ■ 7 I —i— : ----- J.. -  •- . I aby w tym względzie raczyli się zghszać do podpisa-
UI„ „ .aw um irau  mum nauower- 1 - - ■  „  --------------- , -  - -  - -  , 9 , nycb cz]onków komisji; a te z swej strony ma zaszczyt

skiego Jerzego V, drugi jako rrD rezenłan t duń- d®no8Zone nam przez kor?8P°ndenta naszego; w cznem usposobieniu mózgu niektórych indywiduów i ras I zaPewn!ć. ze będzie jej usilnem staraniem, aby przez 
skiej prowincyi nrzemoca wcielonei do Niemipr pierwszem z nich zawiadamia Cesarz m inistra wojny, ludzkich, według drugich, będąeem tylko skutkiem I P°lecenie uzdolnionych kolegów, zaufania w uiej poło-JI r  7  . . J ixicuiiec. I „„ n . „ . n:„ol'ania  J  ____   _  I : ____,:i;»__ : i,_________ I żouecro crodnn «!a n to ..! .

roczem  nastąpiło  zamknięcie parlam entu. iż zezwala na przeniesienie ambasadora swego w wyższ:ego wykształcenia i cywilizacji. Przeciwko o s ta - jżoueS° godną się okazała.
l^Ar ołonł VnnnAl li 1?nt lit* AnłAninA.A D . a L . a . 1 .  I fniomil łniiaw/łiranin nvnnlooanl nwnnblnJ AmaiIIL/m lrłX I Krak 6 W d 1 grudnia 1871

N. Pan mianował 
kiem Sydora

Konstantynopolu Fm. hr. Antoniego P r o k e s c h -  tniemu twierdzeniu przytoczył przykład Anglików, któ- 
O s t e n  w stały stan.spoczynku, w drugiem zaś c z y - |rzy pomimo swej wysokiej cywilizacyi i amatorstwa 

|n iąc  zadość ponownej prośbie bar. G a  b l en  z a  o | W8kut©k którego posiadają najznakomitsze zbiory przed-1
jednak nie I

A. M ałdziński, 
sprawozdawca,

K. Rutkowski, 
przewodniczący.

Consuetudo est altera natura. Na dowód pra-
lował w obronie krajowćj poruczni- pizeniesienie go zo względów zdrowia w stan spo- miotów sztuki, i przepłacają jej utwory, a j 

nzeu.uA cu.c .an. r  81 e > n:L f w >c « g o  of i i - l czjuku,  udziela mu Cesarz wielką wstęgę orderu I t y 1® rozwiniętego poczucia piękna i zdolności ar' I  wdziw oścrtee77arern P o ­
dzianie, bo w ostatniej prawie chwili zaskoczyło y . .  »r  i ^  d* W namie8tnictwie» podporu- Leopolda, uznając długoletnie znakomite zasługi tystycznej, ile inne narody. Mówiąc o zbiorach angiel-L  Dziennik J  lowia, musimy przytoczyć,
członków parlam entu, wywołało silną i liczną opo- cznikie“  M ,cbała P y s  z y n s  k i e g ‘N obudwóch w położone przezeń podczas wojny i pokoju ! ........... —  = -  — p 9  JJzienntk Fol*k'  w numerze wczoraisz,™ n . . . .
zycye. W imiennem głosowaniu okazało się, że 1 5 2 i pi , °5.le ’ P°dporucznikiem zaś w kawaleryi Hen- Taż sama gazeta donosi, że jenerał ko;zycyę. W lm ienuem  g losow an iu  oaaza io  się , 
głosów padło  z a ,  a 128 p r z e c i w  wnioskowi.

Praw ica, tj. wszystkie odcienia stronnictwa kon­
serwatywnego i większa część national liberałów

ryka K r a j e w s k i e g o .

skich, wspomiał i o paryzkich i ich liczbie, do 3.0001“’ "a7iAnn";vta™°?1 j  numerze wczorajszym nazywa
komenderu-1 (Prywatnych > publicznych) dochodzącej. Imierzeńca i sadził1̂  i ! I ?  ^ ln,ieb7  nas za sprzy-

jący w Pradze Fmp. Jan  Karol H u y n  mianowany Po tych ogólnych uwagach, prelegent przeszedł do I wiernok ’ t vt ua vi ’ “  8taJemy P° 8tronie
został jenerałem  broni i komenderującym w Peszcie, przedmiotu. Grecya według niego podniosła tę sztukę ró I y . s  entralizmu t

0c i n a i , 99uc6u . mianowany zaś namiestnikiem w Czechach komen- wnie Jak i inne do najwyższego szczytu, dochodząc doi T  , py śnie&owe stały się powodem spaźniania się
głosowały za przedłożeniem; w opozycyi zostali N. Pan zatw ierdził pod d. 20 li-dopada wybór dant 14 dywizyj i głównodowodzący wojskiem w ideału piękna. To jednak, co nazywamy medalami I P ^ g ó w . W| sobotę pociąg lwowski spóźnił się po pe-
się posłowie należący do centrum , P o l a c y ,  o sta-jK . Franciszka B e r  w i d a , kanonika i proboszcza w Preszburgu Fmp. bar. Al. K o l l e r  komenderującym I greckiemi, były to po prostu monety z wyobrażenia- { ,udaiu 0 . /* sodś., wieczorem o i*/Ą godzin; w nie-
teczua lewica (Furtschrittspartei) i kilku ze stronni- Dolinie, na zastępcę prezesa R idy  powiatowćj Do- jenerałem w Pradze. hóałro — ; wix™  1 daiele zauuast rano. lu Ja n
ctwa narodowego z Laskerem  na czele. Możnaby jlińskiój XT -* -*
więc sądzić, że rząd musiał się przygotować na e- 
wentualność przegranej. Mylnemby jednak było po­
dobne tw ierdzenie. Trzeba zajrzeć za kulisy tutej

   _____ mi bóstw opiekuńczych miast lub wizerunkami królów. 1 d**elę zamiast rano, nadszedł w 6 godzin później. Ró-
Namiestnictwo w Pradze udało się do W y-|W iększ© z nich nie przechodzące jednak nigdy wirl | wn*e  ̂ berliński pociąg spóźnił się wczoraj po południu,

działu krajowego tamże z prośbą o pozwolenie sali k°ści około pół rubla rosyjskiego, były odlewane,I . Wczoraj po południu 71-letni Jan Sikorski, tu- 
sejmowej na wybory do Rady pań twa z grupy mniejsze bite. Są one dziś wielką rzadkością, naj|Hę|^e'i8,y> pozbawiony przytułku, gdy pożywiwszy się w a-

P. Ignacy Ł y s k o w s k i  z Mileszew, poseł na wielkiej posiadłości w d. 18 b. m. W ydział kra-1 kniejsze są z czasów Aleksandra Macedońskiego i jego]™®*0'6 jwhcjjuym odprowadzony był do Magistratu,
szego 3ystem u parlam entarnego, aby się przeko- sejm w Berlinie, p rzesłał następujące pifmo Ga- jowy dał odpowiedź odmowną, podając za przyczy- następców tak w Grecyi jak w Azyi
_ _ i A .  J  U  I • nn iÓ n in  k i.l l,,. nnnrlnom  7. nnharolo anim n I TT Rłnmidłi wnrł/cVininT nio Knl,, manać, że rząd pruski] nie stawia swoich wniosków U ««e Toruńskiój:

padł pod kościołem Franciszkanów i pomimo pomocy

na niepewną grę stronnictw parlam entarnych. Ma 
on zawsze z góry zapewnioną większość, która w

ne, iż nie byłoby to zgodnem z uchw ałą sejmu U Rzymian podobnież nie było medalów w dzisiei-1 sP‘esznej n‘e mógł być przywróconym do życia. Ciało« • " P .  i _ . •« . I ___ , a . . .  J I nJmlnniAiiA J A hllnibiDo wyborców polskich Prus Zachodnich. czeskiego, według której sejm postanowił nie wy- szem tego słowa znaczeniu, rnbiono tylko monety. Pra
n /ł a  a  M- n nu am A.. 1. _ł  t  f  1 | ___T1 . I ,. A rł w m ..  t  a  .____I 1 B _ J — a  n  n  n łn ill I WIMI i-X (f?n Al miAhti a^ai im Ia aa ma -1—: — .!  - 1 ._ _ *W iadoma wam rzecz, że ludność polska Prus słać deputowanych do Rady państwa. wie

danej chwili nie zawiedzie go, bo dobrze wie, że Zachodnich podaje do sejmu petycję  o równou 
działając przeciw nie, spowodowałaby jedynie roz- prawnienie języka polskiego z niemieckim w Pru 
wiązanie parlam entu. sach Zachodnich.

W nosząc ustawę do izby, rząd ma obliczone z Ponieważ o takiem  równouprawnienia rozmaite | 
m atem atyczną prawie skrupulatnością wszystkie mogą bJó wyobrażenia, a niemieckie gazety praw- 
głosy, na które liczyć może z pewnością, a zresztą dziwego dziwoląga z naszćj petycyi zrobiły, prze

*   a JL _ 1- _  II-    _  l i i / __i  I I 4 a mnm ciaKia ma /.k a ml a.aI .  i .   l J .  *___

odwieziono do kliniki.
Seweryn Pszorn, lat 35 liczący, dysponent w skle-

Aron

  r  j      j  r   równej piękności jak greckie w pięknej epoce. . „  . . .  ,  . ____ ______
—■ N. Pan mianował c. k. fzam bclana hr. Józe- 8Ztuki, następnie zaś razem z dekadencyą Rzymu upa- pie korzennym P- Kosza, umarł dziś nagle, tknięty 

fa R z y s z c z e w s k i e g o  ochmistrzem dworu arcy dało też medalierstwo, i te, które nam pozostały z cza-1 ap0ldek8y,'ł 8ei w°wą, gdy był zajęty pisaniem listu, 
księżnej Zofi'-. sów Konstantyna W., już noszą charakter więcej rze- L T  Z‘ m> Pnytraymany został Abraham A

I mieślniezy niż artystyczny. I w " ' ...............................................

R o s j a .
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Komisya obradująca pod przewodnictwem b y - |wszy °d pierwiastkowej prostoty środków przez Greków I . . .  , skórek szopowych, wartości 200 złr. Lustig
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go jest najlepszą ilu strac ją  tutejszych r z ą d ó w  Księstwa Poznańskiego uznane, dla ludności poi |gubernii. Podajemy tu ważniejsze cyfry: 
parlam entarnych i najwymowniejszem zarazem |sk ić j Prus Zachodnich zaś nie.
św iad ectw em , w jak i sposób  uchw alają s ię  w B er­
linie najw ażn iejsze dla p ań stw a  ustaw y.

Poniew aż p od łu g  artyk u łu  4 g o  k o n sty tu cji pru 
I sk ićj, je steśm y  w szyscy  równi w obec p ra w a ; po

G dyby b y ł rząd w n iósł swój projekt na początku  niew aż duchow e potrzeby lud ności polakićj Prus 
lub w  p o ło w ie  se sy i, byłby  zapew ne p ostąp ił so b ie  Z achodnich są  te  sam e co  ludności polskiej w 
w sposób  godny rządu w ielk iego  państw a, a le  b y ł-  K sięstw ie;
by  też  sob ie  daleko w ięcej p rzysporzył k łop otu . poniew aż dalćj w praw odaw stw ie pruskiem  nie  
P rojek t ed esłan ob y  do kom isy i, a ta pew nie ch c ia - istn ieją  dotąd w tćj m ierze ob ow iązu jące  prawa  
ła b y  poczynić w nim  zm iany; sprawa przeciąga łab y  dla P rus Z achodnich;
s i ę ,  u m ysły  byłyb y rozgorączkow ane, jednem  s ło -  poniew aż n areszc ie  prawo rów noupraw nienia ję-  
wem  zw ycięztw o drogoby k o sz to w a ło ; w ola ł w ięc zyka polsk iego  pow inno być praw idłem  dla prawa 
rząd poczekać aż do osta tn iej ch w ili, i przed  zam - szkolnego, m ającego przyjść pod obrady zebranego  
knięciem  zrobić parlam entow i n iespodziankę, który sejm u:
tym  sposobem  m usia ł w najw iększym  pośpiechu, że  udajem y s ię  do sejm u z prośbą, aby w  praw o- 
tak  pow iem , <t cheval, radzić nad k w estyą  tak  w y- daw stw ie prusk iem , tak sam o ja k  d la  ludności poi

i • • _ _ _ _ _ 1 I  .ilri Ol U aiAałnnn nu/nl*innA m  n A« n wa _ <a

 t    t  dziennie odbijać mogą. Przechodzi do sposobu odlewa- J^°.aresztowano także Rosnera; pierwszego oddano sądo-
P odatek  poduszny  p łacon y  przez k lasy  opo- Jn'a medali, które, jako sam doświadczony w tem względzie! w‘ "Wojskowemu, drugiego sądowi karnemu, 

datkow ane w 38 gubern iach  cesarstw a  w ynosi I praktyk, w najdrobniejszych szczegółach opowiada, oka I — Kradzieże koni i bydła bardzo się w okolicach
30,456,538 r. czyli ok oło  1 .7 0  kop. na każdego I zając próbki gipsowych i metalowych form znakom i - 1 naszych zagęściły. Tutejsi złodzieje przeprowadzają
p łacącego  podatek . Podatek  z iem sk i z m ieszczan  tego medalu Fredry swojej roboty. Cbęć prelegenta konie i bydło do Królestwa Polskiego, tameczni zaś
i w łościan  w ynosi razem 14,658,118 rubli czy li po oświecenia pod względem technicznej strony tej sztuki na tę stronę granicy. Zdaje się , że spółka handlarzy
70 kilka kop. na osobę. O p łata  z a p r a w o  na prze-1  licznie zebranej młodzieży ze szkoły Sztuk Pięknych k°m i bydła urządziła związki w tym celu obustron- 
m y sł i handel stan ow i 8,112,000 r. Czynsze od Uprawiła, iż ta część jego prelekcyi, acz bardzo intere- ne. Poszukiwanie jest tem więcej utrudnione, że żan-
mIa .  J .       —-----— O f\ OOO 1 O O M /~\ ..la I Ollln nr* awa a 1_ - — _a_nśa nnlO AnAWlO/ł IłtAua 1 I I (łn Mmi n>A MA r* rmn aalv! X mm —______  • a

gokiej wagi skićj K sięstw a  P oznańsk iego  rów noupraw nien ie j ę
W arto ta k że  zanotow ać i tę okoliczn ość, że  w ła - zyk a  p olsk iego z n iem ieck im  dla ludności po lsk ićj 

śn ie  k ilk on astu  p osłów , m ianow icie z centrum , Prus Z achodnich w yrzeczone zosta ło , 
m u sia ło  p o sp ieszy ć  na sejm y różnych krajów  nie P etycya  nasza  żąda tylko słu szn ośc i, i d la tego  
m ieek ieb . Tym  sposobem  opozycyą straciła  k ilk a  przez każd ego  P o lak a  P rus Z achodnich znającego  
głosów. M ów cy też w ystępujący  p rzeciw  w niosko- sw oją godność podpisaną, a przez k ażdego  Nieno­
wi podn ieśli n iew łaściw ość  chw ili w ybranej przez  
rząd , co  u w łacza  jeg o  i parlam entu p ow ad ze.

in n i ch c ie li krakow skim  targiem  u d zie lić  rządo­
w i kredytu na dwa ty lko la ta . Projektu  rząd ow ego

ca, szan ującego  godność w sw oim  w spółobyw atelu  
polskim , pow ażaną być winna. Już też nadesłano  
m i d o t (d ze  w szy stk ich  pow iatów  Prus Zachodnich  
podpisy  lu d n ości po lsk ićj pod tę  petycyę. Idzie

bronił m inister wojny br. R o o n  i m inister D e l -  w szelako o to, aby każda gm ina, każda w ieś pol- 
b  r u c k .  M ow a tego  ostatn iego, który sta w a ł w za - Bks, sw oje podpisy p rzy sła ła , a  tem  sam em  zo sta ł

w łościan  rządow ych#___# „ 30,388,132 r. Opła-Jsująca oraz jasno i przystępnie opowiedziana, zbyt darmi nie mogą robić na własną odpowiedzialność
ta  wykupowa od 'w łościan ,1 właścicieli 21,777,984 r. wiele czasu zajęła, tak iż go za mało zostało dla stre- rewizyi domowej wobec ustaw zabezpieczających nie- 
Razem ogół podatków bezpośrednich w 38 guber- szczenią historycznego rozwoju medalierstwa, do któ - 1 tykalność mieszkań, chyba że mają zupełne przeko- 
_4_-ł -------- . — —  H A A ł o n o i  —vi: rego wracając prelegent, dotknął znowu medalierstwa I nanie o przechowywaniu przedmiotów skradzionych.niach cesarstwa wyrosi 116,918,931 rubli.

w ........................
szą:
ly ° d
włościan rządowych 2”689,556; o p ła ta  wykupowa I
9,506,269 r.; razem  26,971,072 rubli. . — - .       w

Prowincye nadbałtyckie przynoszą w podatkach sztuka upadla i przez 12 wieków pogrążoną była w Tomasza Kupki i Marcina Zielińskiego, gospodarzy ro i-
2,185,061 r ;  Syberya 5,336,534 r. zupełnej barbaryi. Niszczono nawet przez gorliwość re- '"rrnU l—— j - :- ---------J - '-  - - -

Królestwo Polskie w ogólnćj sumie podatków bgijną najpiękniejsze pomniki starożytności jako pa-
stałych 8,236,774 rubli. miątki bałwochwalstwa, łamiąc marmurowe posągi,

— Z powodu przewidzianej reL rm y wojskowej greckich i rzymskich bogów i przepalając je na wa-
car wydał polecenie z 15go listopada, aby osoby pno. Dopiero w końcu XIV wieku pokazują sję sjabe
przypisane do gmin w łościańskirh nie były pocią- przeblaski sztuki medalierskiej we Włoszech. Z tej
gaue do powinności rekruckiej do czasu zaprowa- epoki mamy roboty Pisaniego. Z XV wieku mamy już leźli dwie krowy, pochodzące z kradzieży w Króle-
dzenia nowego systemu poboru i polecił umorzyć znakomite medale Spcandei, któregó medal Malatesty stwie Polskiem.
wszelką na włościanach ciążącą zaległość poborową jest już znakomitym utworem sztuki. W następującej — Sobotni Dziennik Polski skofiskowanv został za
z dwóch la t ostatnich. dalej epoce odiodzenia, medalierstwo kwitnie jak i in- artykuł pod napisem „Solidarność*4,

Opowiedział potem, jak razem z upadkiem Rzymu wet były przypadki, że sami uczestniczą. Właśnie w 
zalewem starożytnego świata przez barbarzyńców Prądniku czerwonym żandarmi odebrali w sobotę od 

— 4i- i «>•««* 12  wieków v , 1 Tomasza Kupki i Marcina Zielińskiego, gospodarzy ro l­
nych, cztery konie, które dnia poprzedniego skradzio ■ 
ne były p. Augustowi Hubertowi w Pietrzejowicach w 
Królestwie Polskiem praez tamecznych złodziei. Spraw­
ców schwytano i oddano tutejszemu sądowi; areszto­
wali także żandarmi Walczyka za udział w tej kra­
dzieży. U rzeźnika zaś Lutego w Krzesławicach zna



CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1871.

  Yfa Lwowie umarł w sobotę major R u d n i c k i ,  kie daje majątek; w takiem spółeczeństwie żmudne do
dowódzca 63go batalionu obrony krajowej. robienie się mienia drogą pracy, narażonej na wpływ

  D 3 0  listopada umarł nagle na porażenie kiszek elementów i zlej woli ludzkiej, stracićby musiały całą
X. Gmilewicz, kanonik kat. przemyski obrz. gr. kat., swoją moralną wartość w oczach wszystkich słabych 
znany świętojurca. 'ludzi, przyzwyczajonych do korzenia się przed każdą

  U 28 grudnia odbędzie się wybór jednego członka j potęgą, i doprowadzić do zupełnego moralnego wywro
z grupy większej własności do Rady powiatowej Brzo 
zowikiej i jednego członka z grupy miejskiej do Rady 
powiatowej Przemyskiej.

__ d . 8go listopada umarł w Grębowie w powiecie 
Tarnobrzeskim dyecezyi Przemyskiej pleban obre. łac. 
X Stanisław Szygdziński. Parafia ta  liczy w 8 wsiach 
1 605 dusz i posiada wikarego. Uposażenie stanowi 67 
morgów ziemi i kapitał indemnizacyjny na 19,340 złr., 
a dochód wynosi 1 .251 zlr.

  D. 30 listopada umarł w Warszawie Ignacy P o ­
p ł a w s k i ,  pułkownik niegdyś wojsk polskich, wice 
prezes warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, a 
właściwie główny kierownik wielu zakładów dobroczyn­
nych licząc lat 89.

  Bolesław Syrewicz, rzezbiarz warszawski, wykon
czyi popiersie z białego marmuru Chopina, które ma 
być umieszczone w sali redutowej w Warszawie.

  Wczorajszy numer 335 dziennika czeskiego Po
krok , został skonfiskowany.

  Bo poprzedniego numeru naszego dziennika do­
łączony był na okaz numer ostatni dziennika wiedeń 
skiego W anderer, który z dniem lym grudnia zaczął 
wychodzić w zmienionym formacie. Ze wszystkich 
dzienników wiedeńskich ostatniemi czasy jeden tylko 
W anderer stawał w obronie samorządu krajów w skład 
monarchii austryackiej wchodzących. Z natury rzeczy 
jeden też W anderer z dzienników wiedeńskich zna j­
duje się obecnie w obozie opozycyi przeciw ministe- 
ryum ks. Auersperga. Nie jest organem polskim, ale 
przemawiając za ugodą ogólną, walcząc samiętnie z 
centralistam i, tern samem broni także sprawy galicyj 
skiej Odkąd dziennik ten przeszedł w inue ręce, 
zmienił nie ty k o  dawną tendencyę sw oją, lecz zna­
cznie się polepszył także co do bogatej treści i roz­
maitości. Abonentom dzienników wiedeńskich w kraju 
naszym chętnie pokcam y W ander e ra , bo dziennik 
sądzący o nas bezstronnie, zasługuje na nasze po

^ —  Gaz. handlowa warszawska mówi, że w War- 
Bzawie odbija się rocznie 9 milionów egzemplarzy pism 
peryodycznych tak dziennych jak tygodniowych i mie­
sięcznych. Gdyby wszystkie pisma wychodziły codzien 
nie, nie licząc niedziel i świąt, wychodziłoby dziennie 
w Warszawie 30.000 egzemplarzy czasopism; gdy je­
dnak największa liczba pism należy do rzędu tygodni­
ków, przeto znacznie więcej niż 30.000 numerów wy­
chodzi na dzień pism codziennych.

—  K uryer W ursz. dowiaduje się, że fabryka wy­
robów tytoniowych w Warszawie Leopolda Kronenber- 
ga przeszła na własność jakiegoś banku zagranicznego.

— W Skoryniczach, o półtory mili od Mińska, o- 
śmiu ludzi zamaskowanych napadło w połowie listopa­
da na dom księdza prawosławnego Bobazykina, i za­
mordowawszy go wraz z żoną, przetrzęśli cały dom, 
szukając pieniędzy, których jednak nie wiele zua-

leŹ!!l w  sobotę miała być otwartą kolej żelazna między 
Brześciem Litewskim, Smoleńskiem i Moskwą. Tym 
sposjbem Warszawa zostaje w bezpośrednim najbliż­
szym związku z Moskwą.

T e a t r .  We wtorek dnia 5 grudnia: Śluby pa­
nieńskie czyli Magnetyzm serca, komedya w 5 aktach 
ptzez Aleksandra Fiedrę. Pan Feliks B en  da  po po­
wrocie z Warszawy wystąpi w roli Gustawa.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiój, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie
20 cent. .

—  Dnia 2 grudnia przed południem śnieg, ziesztą 
pochmurno; termometr od — 1°2  spadł wieczoretn na 
—  5®.6 R. Dnia 3 pogoda; termometr od — 4 .1 
spadł wieczorem na -  9°.6 R. B arm etr z bardzo 
małym ruchem; o godzinie 6ej rano dma 4 grudnia 
stan jego był 327.96, termometru — 10 4 R. Wiatr

tu i rozprężenia.
Najwyższa zasługa i uznanie tej całej sprawy należy 

się jednak prezesowi tutejszego sądu Dr. Janowi Su 
merowi, który tak w tym szczególnym wypadku, jak 
i w ogóle swoją sprężystością i energią podniósł powa 
gę bądu tarnowskiego i zapewnił poszanowanie usta­
wom; tudzież sędziemu Zaklice, prowadzącemu śled: 
two z calem wysileniem i cywilną odwagą.

Opinia publiczna powinna uznaniem i podniesieniem 
tej zasługi podtrzymać ich na trudnem stanowisku, tern 
więcej, że wypełnienie obowiązków sędziowskich nio da­
je dotąd odpowiedniego materyalnego wynagrodzenia, a 
za całą nagrodę zadawalać musi uznanie własnego su­
mienia.

Gospodarstwo, priemysł i handel.
Ksiegosusz ustał w Bosutowie, a kontumacya tamże 

zaprowadzona, zwiniętą została. Powiat Krakowski jest 
zatem zupełnie już wolnym od tej zarazy bydlęcej. Wy- 
bnchla ona zaś temi dniami w Kobierzynie w powiecie 
Wielickim.

K asa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 paździer. 1871 r. wyno­

sił stan w k ła d e k ..............................złr. 792,476 c.
Od dnia 1 do d. 30 listopada 1871 r. 

włożono na 383 książeczek . . . .  złr. 40,499 c.
Procent skapitalizowany od Igo maja 

do 30go października 1871 roku zlr. 17,345 c. 45

27
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Razem złr. 850,321 c. 55 
Od duia 1 do d. 30 listopada 1871 

zwrócono............................................... złr. 55,266 c. 01
Stan wkładek d. 30 listopada 1871 

roku ...................................................złr. 795,055 c. 54

północno-wschodni. .
_  We wtorek dnia 5 grudnia, Sgo Sabby opata wy­

znawcy.

S p r a w y  l ą d o w e
d. 4  grudnia.

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
Bądem karnym następujące rozprawy ostateczne:

We wtorek d .5  g ru d n ia : Józefa Szmulewicza, Jana 
Michalskiego, Józefa Bachowskiego, Jana Ździarskiego, 
Józefa Gębskiego— z właściwego zaś nazwiska niewia­
domego— o morderstwo rozbójnicze dokonane na ś. p. 
prof. Zeisznerze; Jakuba Drudzika o ciężkie obrażenie 
ciała; Wojciecha Zajna i trzech wspólników o kradzież; 
Franciszki Lachowny o kradzież.

We środę d. 6  giudnia: Tomasza Grzybka o cięż 
kie obrażenie ciała; Stanisława Aydukiewicza o obrazę 
majestatu; Jana Systy o kradzież; Bartłomieja Kamiń- 
skiego o kradzież. ,

We czwartek d. 7 g ru d n ia : Anny Gielasionki o
dzieciobójstwo; Feliksa Kluczelnickiego o oszustwo; Wa­
lentego Majkuta o kradzież; Józefa Rechnera o kradzież; 
Józefa Maja o kradzież.

W  sobotę d .9  grudnia: Wojciecha Bokusa i trzech 
wspólników o kradzież; Tekli Klakasz o ciężkie obra­
żenie ciała; Wawrzyńca Musiała o kradzież; Wojciecha 
Pstroszyńskiego o kradzież.

T a r n ó w  2 grudnia.

Uzupełniając doniesienie z 28 listopada (Czas N. 274) 
o zniknięciu z tutejszego sądu aktów śledczych, pro­
wadzonych przeciw wierzycielom hr. Z. Z., będących w 
posiadaniu weksli na sumę 240.000 zlr. na jego ma­
jątku zabezpieczonych; donoszę, że to naigrawanie się 
z wymiaru sprawiedliwości tym razem spotkała doraźna 
expiacya.

Sąd tutejszy osadził w więzieniu śledczem trzech gló 
wnie inkryminowanych, i wj dalił również ze służby 
sądowej jednego dyetaryusza podejrzanego o współu-

Akt ten sprawił w calem mieście silne wrażenie. Z 
jednej strony rozniósł popłoch między klasą ludzi, któ 
ray w celu wzbogacenia się bez trudów i pracy, pizy- 
zwyczaili się bezkarnie wyzyskiwać wszelkie luki usta­
wodawstwa śmiałem targaniem się na obcą własność, 
przeceniając w tej mierze swe zdobyte wpływy, licząc 
na powolność i pobłażliwość sądownictwa; z drugiej zaś 
strony energiczne i poniekąd nawet odważne wystąpie­
nie Sądu tarnowskiego przyjęte zostało przez ogólną o- 
pinię najwyższem uznaniem, podnosząc otuchę i wiarę 
w uczucie sprawiedliwości zachwiane szczęśliwem powo­
dzeniem bezprawia.

Gdyby bowiem podobne sposoby zbogacania się, jak 
w obecnym przypadku, mogły bezkarnie rozpościerać 
się, i prowadzić do wszystkich korzyści i wpływów, ja-

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z d. 2go grudnia.

P o s a d y :  K asyera miejskiego (600 z ł )  i kontro lora kasy 
miejskiej (500 złr.) w Stryju, podania do 20 grudnia.

L i c y t a c y e :  D 12 stycznia w sądzie obw. w Rzeszowie 
sprzedaż egzek. rea l N 391.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakow ski o wpisaniu w
re je s tr  firm handlowych firmy „A M erk ert“ piekarz w K ra­
kowie — Tenże sad o wykreśleniu firmy „Poncet e t Comp.“ 
Tenże sąd o nabyciu firmy J . F  F ischer przez Ja n a  W ła ­
dysława F isch era , firma jed n ak  pozostaje ta  sama. — Sąd 
obw. tarnow ski H ipolitę Leopoldową o wytoczeniu je j pozwu 
przez Ł azarza M aschlera o 600 z ł ,  rozprawa d. 15 grudnia, 
k u ra to r pozwanej Dr. Foryst. — Sąd del. m. krakow ski o 
m ianowaniu dla obłąkanej Teresy Bacci z F lorencyi k u ra ­
torem  D r. F . W ilkosza. — Sąd pow. w Buczaczu o zainta- 
bulowaniu Dwory Neumann za w łaścicielkę 400 z ł na real. 
63 w Buczaczu — Sąd pow. w Stryju o uznaniu Ju rk a  
N ahorniaka ro ln ika z Daszawy za  m arnotrawcę, k u ra to r Pa- 
niek Teodorów. — Sąd pow. w Uchnowie o uznaniu Jack a  
Ł aby z Rzeczycy za m arnotraw cę, k u ra to r Justyn  T abaka — 
Sąd del. m. we Lwowie o uznaniu Ludmiły z Obniskich W i­
szniewskiej za  m arnotraw czynię, k u ra to r Dr. Semilski. — 
Sąd obw. tarnowski F reudę E isen o wytoczeniu je j pozwu 
przez Neftalego Schapirę o 41 z ł r ,  rozpraw a 12 stycznia.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj krakow ski Józefę z Bernaciń- 
skich Oleksińską i M ikołaja Zielińskiego, aby w 30 dniach 
usprawiedliwili prenotacyę sum n a  real. Kazimirówką zw a­
nej w Porębie, k u ra to r D r. W ilkosz

Przyjechali do K rakow a od 3go do 4go grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Mieczysław hr. Grocholski 

właś. dóbr z Wołynia, Franciszek hr. Pongrac wł. dóbr 
z Węgier, Stanisław Niewmierzycki właśc. dóbr z Bru­
kseli, L. Eichborn bankier z) Berlina, Edmund Schuler 
kupiec z Prus, Mieczysław Podczaski właśc. dóbr z 
Galicyi.

HOTEL SASKI: Stanisław Dunin hr. Borkowski wł. 
dóbr ze Lwowa, Kazimierz Żeleński właściciel dóbr z 
Galicyi, Anna Haasowa z Wiednia, Fryd,ryk Chrząszcz 
wl. dóbr z Graboszyc, Józef Watschnadzy oficer z War­
szawy, Natalis Skoropacki z Rosyi, Adam Rokosowski 
wlaśc. dóbr ze Sławie, Wacław Popiel z familią właś 
dóbr z Galicyi, Jan Stella Sawicki lekarz spit, powszech. 
ze Lwowa.

Nadesłane.

Wszystkim chorym przywraca siłę i  zdrowie bez le­
karstw i  kosztów Revalesciere du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
sertre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowo, płucowo, 
choroby wątroby, gruczołów, Won śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszt 1, niestiawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienia, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, srom w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 73 ,(00  świadectw o wylecztnych chorobach
Świadectwo Nr f.7,942. G l a i n a c h  lig o  lipca 1867.
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy­

zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych: 
Jan Gfodez, wikarynsz probostwa Glainar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem.
Świadectwo Nr 61,914. W e s k a n  lig o  września 1868.
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 

na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Pann za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. io  złr., 
12 f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach 
i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
- z' r- 50 cent.', na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża- 
8 _?.6 , Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 

• L 7rauczynski, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo­
wie Rotlender, L. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

8»r*seffląd Pofityczuy,
Depesze Telegraficzne

D r e z n o  2 grudnia. Król zagaił dziś sejm oso 
biście. Mowa tronowa wspomina o przywróceniu 
godności cesaiBkiej, o chlubnym udziale wojsk 
saskich w wojnie i gotowości do ofiar wszystkich 
klas mieszkańców. Uporządkowany stan f in a  sów 
pozwolił opędzić koszta nobilizacyi z kasy państwa 
bez p.unocy cesarstwa. Stosunki krajowe szybko 
się pole; szyły. Sejmowi przedłożone są wnioski do 
ustaw : projekt rtform y sz k ó ł, organizacya władz 
adm inistracyjnych, rewizya ustawodawstwa gmin 
nego na podstawie rozszerzenia samorządu, U9tawa 
o polepszeniu płacy erzędników. Stosunki do wszy 
stkich p .ństw  zagraniczny< h pozostały jak  były 
przyjacielskie. Co do stanowiska Saksonii do ce' 
sarstw a, król pozostaje przy tem, jakie było da 
wniej wskazane.

M onachium 2 grudnia. Król zatw ierdził 
wczoraj zwinięcie m inisterstw a handlu. Z nowym 
rokiem wchodzą nowe z tego powodu urządzenia. 
Ministerstwu spraw zagranicznych zostały przy­
dzielone naczelny kierunek zakładów kom unika­
cyjnych, jako to: poczt, kolei żelaznych, te leg ra­
fów, żeglugi parowej na kanale Ludwika, oraz ca- 
y zarząd kolei żelaznych, nadzór nad kolejami 

prywatnemi, nad przedsiębiorstwami parowców 
nad cłami. M inisterstwu spraw wewnętrznych 
przekazane są : rolnictwo, handel, rzemiosła, za 
bezpieczenia, instytucye kredytowe, statystyka, bu- 
dcwnii two i górnictwo. Na ininistcryum oświece­
nia przechodzą zakłady naukowe techniczne i ro l­
nicze, oraz weterynarya.

M o n a c h i u m  3 grudnia. Izba handlowo-prze 
myślowa Góinej Bawaryi postanowiła działać wszy- 
stkiemi środkami prawnemi przeciw rozwiązaniu 
minist rstwa handlu.

f  a r y i  1 grudnia. L a  France mówi z ptwodu 
wczorajszej mowy D e l b r t t c k a ,  że Prusy wiidzą 
dobrze, iż F rtn c y a  nie może się n a ty c h m ia s t  u 
zbroić; urządzenia m ilitarne na pozór przeciw Frau 
cyi wymierzone, dozwalają się domyślić, że Prusy 
in n y ch  mają na oku nieprzyjaciół i inne zdobycze. 
J . d. Debats zdziwiony jest wyrażeniami Delbrii- 
cka i nadmienia, że jeśliby F ran c ja  chciała na no­
wo rozpocząć kroki wojenne, nie czekałaby sp ła ­
cenia 5 miliardów, gdyż w razie zwycięstwa, była- 
)y wolną od wypłaty. L a  Patrie zapewnia, że P a­
pież nie opuści jak na teraz Rzymu. Dwóch Fran 
cuzów obwinionych o zabicie żołnierza pruskiego 
na warcie stojącego i o kradzież koni, straconych 
zostało we środę przez Prusaków pod Epernay.

P a r y i  2 grudnia. Journal official donosi, że 
dziennik L a  Constitution pociągnięty będzie sądo­
wnie z powodu fałszywych wieści.

P a r y i  2 grudnia. Paris-Journal donosi: Wczo 
raj otrzymał T h i e r s  wielką wstęgę rosyjskiego 
ord tru  S. Andrzeja. Na posiedzeniu Akademii ma- 
ącem się odbyć 28go b. m., książę A u m a l e  ma 

najwięcój widoków zostania wybranym.
1’a r y i  2 grudnia. W procesie o zamordowa 

nie deputowanego C h a u d e y ,  skazał sąd wojenny 
ł iódu de Wedel na karę śm ierci, a innych czte 

rech obwinionych na tóżne inue kary.
P a r y ż  2 grudnia. W Champigny odbyło się 

dzisiaj nabożeństwo żałobne na pam iątkę zaszłej 
am przed rokiem utarczki. W iele ludzi było ze- 
iranycb. Arcybiskup miał kazanie treści wyłącznie 

religijnej. Jenera ł Ducrot w mowie swojej przypo­
minał bohatyrstwo walczących. _ Lud przyklaskiwał 

kilka razy zawołał , niech żyje Francy a !“ Purzą 
dek nie był naruszony; nic zresztą nie zaszło.

W 'e r B a l  2 grudnia. Hr. B e u s t  odwlókł od 
jazd swój i będzie dziś na obiedzie u Thiersa wraz 

zaproszonem ciałem dypbm atycznem . Wyjeżdża 
zaś jutro. T h i e r s  udzieli dziś albo ju tro  radzie 
min strów projekt swojego mesażu. Zaprzeczają po- 
j [łoskom o zmianach w ministeryum.

U r u k s e l l a  2 grudnia. Hr. de T h e u x  nastę- 
jującą proponował królowi listę ministrów: T h e u x ,  

sprawy zagraniczne; D u m o r t i e r ,  sprawy we­
w nętrzne; T h o n t s s e n ,  sprawiedliwości; J a ­
c o b s ,  skarbu ; G u i l l a u m e ,  wojny. (Dwaj osta­
tni zasiadają w teraźniejszym gabinecie).

K z y m  1 grudnia. W zjeździe telegraf! .-znyrn 
międzynarodowym wezmą udział delegaci wszyst­
kich państw europejskich, tudzież rządy Iudyj wscho­
dnich i Japonii. Minister spraw zagranicznych na­
znaczył naczeloego dyrektora teh grafów włoskich 
Amico, prezydującym  na tym zjeździć.

Knrs papierów i pieniędzy.

l i  rn k ó w  i  grudnia.

Sreb. how. obr. 100zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za loo złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za lootal. 
Banku. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . 
Pófimperyały rosyjsk 
4% gal. listy zas. z kup.

Obi. Tndemniź. z kup." 
Akc. k. g. zdyw. bezk 

a L.Czerniowieck. 
Akeye B. G d. H. i P 
Listy aust. zak. kr. z.

.  6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W i e d e ń  2 grudnia.

5*/, zjed. długpań.ban 
s% a „ „ sreb.
„ Obi. ind. niż. Aust. 
„ o n  czeskie 

węgiersk.

ukowiń. 
„ r n siedmio  ̂

Potyczka głodowaga

galicyj sk. 
bukowiń.

'  ' t

żądają płacą

28 50 k7 -
91 — 89 76
416 414
161 160
176 174
88 85;

117 116
6 60 6 50
9 32 9 23

76'. 7fi
86 j 86
tg; 76

262 259
171 169

12 — 70 —

101 _ 99 —

58 80 68 70
8 30 68 20

96 - 95 —
99 — 98 -
80 25 79 75
75 75 76 10
73 10 72 60
76 75 76 60
—  — ----  —

5*/o węg. pożycz, kol. 
(posootrk.) 120 złr.

Listy zastawne. 
5% Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .

gal. zakł. kr. włoś, 
węgiersk. losow.

spłacał w ss lat.

Potyczki loteryjne.

9 n
Comorente . . 
Kredytowe . . 
żeglugi parowe 
na Dunaju . . 
księcia Salm .

.  Raity •
ks. Klary . . . 
kr. St. Genois 
miasta Budy . 
ks. Windisckg. 
kr. Waldstein 
kr. Keglevick . 
Rudolfa . • •

Akc. banku i  prztm  
Banku naród, anstr.

Żeglugi par. ca Drn

żądają jiłacą

119 75 109 50

76
-

73
~

— — 83 -

91 — 90 60
90 — 89 61

104 76 104 6(i

16 75 86 60
121 — 120 50

289 60 289
94 — 94 to

101 75 101 CO
141 75 141 60
26 — 34 5<

191 — 190 —

97 50 97
43 — 42 ----

29 — >8 —

38 — 36 ----

32 to SI to
S3 — 32
26 . . 24 —

93 — 22 _
16 — 14 —

15 60 14 to

818 816
324 — 324 — -

661 - 648

rządowej fr. a. 
zackodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czemiowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
,  „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg.
u .  austr. północ

wschodniej .
„ .  Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ ,  angl. węg.
„ Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr
,  o węgierskiegt
,  „ kraj. galicyj.

we Lwowie
„ wied.d.obr.płod.
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
O dla obrot. ogól 
,  Tow. han. pł. le i

Obligi pierwszeństw
Kol. Ces. E li. 5% za 

100 fi. k. u . 
„ (sr. pr. 100 fi, w. a. 
„ (EiniS. 1862),, „ 

Kolej rząd. St. 500 lr. 
,  Emil, 1867

żądają p łacą
2147 2142

396 - 396 -
244 60 246 -
(80 ISO 180 -
205 80 205 7l
160 26 959 76
169 60 168 •-
163 26 162 46
165 60 166 -
185 50 185 -
189 36 168 76
177 - 176 60
257 - 216 60
126 5i 126 -

223 _ 223 5<
313 Ł( 312 -
293 - V92 50
100 60 iro  —
131 — 130 60
130 76 ISO 21
M  76 98 65

— _ _
2 7 — 116 -

— — — _
109 26 119 -
193 — 192 3(
33 - 32 -

95 25 84 7 t
94 36 93 75

136 26 136 76
134 - 133 75

R z y m  1 grudnia wieczór. W Izbie miał B i a n -  które Sama centralistyczna Presse za krok nader
c h e r i  zasiadłszy na kreśle prtzesa, mewę przyję- śmiały uważa.
tą wielkiemi oklaskami. Izba uchwaliła następnie Korespondent wiedeński dziennika paiyskiego 
jednogłośnie wniosek, aby wystosować podziękowa- \L e  Temps podał przed kilką dniami wiadomość, 
nie Turynowi i FLrencyi. — Zjazd telegraficzny mię- jakoby szef sekcyi w m inisterstw ie spraw zagrani- 
dzynarodowy otwartym dziś został w Kapitolu przez cznych p. Hofmann m iał się wyrazić, że Austrya 
ministra spraw zagranicznych, który w mowie swo- uie może w bliskich z Francyą zostawać Btosun- 
jćj oddał hołd zaprowadzonemu zwyczajowi, aby o kacb, z powodu aympatyj tej oslatn ej dla Rosyi. 
zastosowanie wielkich odkryć naukowych starać się P. Hofmann po dym isji br. B eusta, zawiadywał 
przez pośrednictwo dyplomatyczne. tymczasowo przez dni kilka ministerstwem spraw

K e r n  2 grudnia. Rada stanowa uchwaliła d>ić zewnętrznych. Nie wiedziano o tem za granicą
przyznać zapomogę na budowę dwóch dróg mili- gdy się list kerespondenta ukazał w L e  Temps i py- 
tarnych dla zasłonięcia granicy od Balie do Bolti- lian o : co to z a p  H finann? Vaterland  wczoraj p i- 
gen i od La Croix. sZP) margr. Banntville, poseł francusk i, miał

I  o n d y i i  2 grudnia. Książę W a 1 i i przi pędził z powodu powyższych słów p. Hofmanna interpe- 
dzien wczorajszy i noc w stanie zadawalniająeym. I lować hr. Andrassego. Znając ostrożność dyploma- 
Goiączka je s t wprawdzie jeszcze silną ale | rzebieg I tyczną p. Hofmanna, rzecz cała me wydaje nam 
choroby zaspakajający. I się prawdopodobną.

M a d r y t  2 giudnia. Dawniejsi ministrowie UDio- Dziś miało nastąpić otwarcie zgromadzćnia na- 
niści postanowili wspierać gabinet bezwzględnie. I rodowego w W ersalu po długich feryach, i zapo- 
Dziennik Tertulia  uważa połączenie sagasistów i u- wiedziany jest m etaż prezydenta, 
nionistów za fakt. I Mowa m inistra pruskiego D elbiiicka, o której

A t e n y  1 grudnia. Rz^d grecki przesłał posłom wzmiankuje nasz korespondent bet liński, spraw iła 
swoim w Paryżu i Florencyi notę, w której odrzu- w Paryżu w rażenie i może dać powód do dyplo- 
ta  ich propazycye, aby sprawę kopalń w Laurion Imatycznych zapytań.
powierzyć mieszanemu sądowi rozjemczemu. Urzędowe dzienniki berlińskie, a między niemi

f c ' i i s z e n d i  (w A banii) 2 grudnia. W miejsce AWrfd. allg. Z tg , bardzo przychylnie wyrażają się 
Paszy mianowany został jenerał dywizyi o okólniku hr. Andrassego, jako  będącego rekoj- 

G a l l b  pasza naczelnym gubernatorem  A l b a n i i ,  mią pokoju.
M o w y  J o r k  2 grudnia. Donoszą półurzędo-l Goeeta Krzyżowa  zaprzecza, aby rząd pruski 

wnie, że rząd amerykański otrzymywać będzie na zam ierzał wnieść w sejmie pruskim rstaw y o ślu- 
wodach K u b y  znaczne siły morskie, wszelako nie I bach cywilnych, idzie tylko o ustawę ślubów cy- 
w zamiarach nieprzyjacielskich względem Hiszpa- wilnyih na przypadek konieczności, gdy nstawy 
nn, lecz aby w przypadku powstania albo niepo- kościelne nie dozwolą na zaw anie  związków 
koju bronić interesów poddanych amerykańskich. małżeńskich kościelnych, a zatem tak  jak  w Au- 

H a w a n n a  1 grudnia. W poniedziałek zaszły | stryi. 
zaburzenia politycznej natury. Porządek został przy­
wrócony; panuje zup łna spokojność.

Zarsz przy złożeniu nowego gabinetu , zapowia­
dała IV. f r .  Presse jakiś środek mający położyć ta ­
mę secesyom w sferze konstytucyjnej, to je s t spo

{Ostatnie depesie telegraficzne„(ułusa.“
Ml l e d  e n  4 grudnia. M ontags - Revue w artyku-

_  ___________ *e widocznie natchnionym, pod napisem : „Zadania
8ób zabezpieczający Radę państwa od następstw I Da' n'8 f̂'r8f , ta “i rozbiera przedmioty potrzebuej prze- 
odmowy wzięcia w niej udziału. Ciekawość wtedy dewszy-tkiem działalności ministerstwa. A rtykuł ten 
podnieconą zaspokoiła dopitro  wczoraj s tara  Pres- f»od.osi w D™ względzie kwestyę reformy wybor- 
*e, donosząc, że ministeryum ks. Auersperga wy czeJ Przez usamowolnienie Rady państw a cd sej- 
pracowało przedłożenie mające na wieczne czasy a ewentualne zastosowanie wyborów bezpo-
„zarjg!ow ać“ secesyę opozycyjnych członków Ra śrtdnK h w Tyrolu, a w końcu ewentualne wyetą- 
dy państwa. Ma to być jedno z pierwszych prze- PLeDle Przeciw radom powiatowym w Czechach, 
dłużeń z r .  1869, nowella do uchwały o w yborze \ Monta9s - -Sewwe dowiaduje się, że były prezes mi- 
z konieczneści (Nothwahlgesetz), której puukt .m ul8,rów H a s n e r  przeznaczony je s t stanąć wkrót- 
kardyuŁluym jesl: „Jeżeli wybrany delegat do Ra ce “a cze1'3 I)ewneg° nowego wielkiego instytutu, 
dy państwa nie ukaże się w R dchsracie w p r z  - l  3 grudaia. Deputowani J o k a y ,  C a e r n a -
ciągu czasu dni 14 ustawą przepisanego, Łatedj t o r y  > V i d a e s  zwołali plakatam i „woluomyślnych 
traci mandat, a nastę, ujący po nim kandydat zo- ,?".ate ■ 1 eHZfu “ ua dzisiaj na zgromadzenie w 
staje na delegata wezwany, to je s t ten z kandy 8 . “onttlta tu. Zeszło się około stu osób, po więk- 
datów, który | o nim najwięcej otrzym ał głosów w 8zeJ cz§óci deputowanych skrajoej lewicy i młodzie- 
wybora'h.* Frzeelłożenie to ma być, pow tarza " ł^ c iw o  mieazejzańitwo bardco ma!o było
Presse, jedno z pierwszych przez gabinet wnie- rePrezeDtowanp. Na wniosek Vidacsa zgromadzenie 
ajone. oświadczyło ,' że ukonstytuow ała się opozycya sto -

Szczegółów więcej nie podaje Presse, ale bu *'5^ * wy biała  90 członków (w większej części nie- 
ich też nie potrzeba; punkt kardynalny wystarcza. 0“^ 'u y c lj  mających składać komitet w celu uor- 
Organ m inisteryalny N . f r .  Presse nie zaprze-18amzoWaDia opozycyi stolicy i obradowania nad 
cza, i mamy także powody mniemać, że wiado- “ ' “ 's t^ y s ln y m  projektem ustawy o uporządkowa- 
mość Pressy  jest prawdziwa. Nie zamyka ten śro- D1U m' asŁ stołeczny c h i 0 czem komisya ma zdeć 
dek sccesyi, bo nie ma sposobu, aby kogo zmusić 8Praw § 118 najbliższem zebraniu, 
do wzięcia udziału w Radzie państwa. Konstytu- * grudnia. Je s t tu mniemanie, że ®e-
cya i wybory i wszystko co za tem idzie, nie m o - l8aż Prez><łeDła d0P »"° * e  « to rek  odczytanym bę- 
gą być przymusowe, to się sprzeciwia dachowi dz^  ua zgr° “ a dzenin narodowem. 
i formie. Lscz jeżeli ta nowella nie zamyka sece- B , ,« k s e l l a  3 gtudm a. Z dobrego źródła sły- 
syi, to zapewnia panowanie mniejszości. Delegat ch ać ’ ?e k ryzy s mmisteryaina może być uważana 
wybrany większością, będzie mógł zawsze pomimi za 8k° nczopą- Deputowany de T h e u x  ma objąć 
nowelli nie przyjść do Rady państwa, ale nato- ^162^dium bez tek i; senator Klodt D e m g a r s p r a -  
m iast najbliższy jemu kandydat, który zwykle j e s t " 7 ZB8raa iczue; senator M a ł o  u skarbowość; de- 
randydatem mniejszości, reprezentowałby w Ra- Ru^ WaiI!y I h o n i s s e n ,  sprawiedliwość; depur. 

dzie państwa kraj, który wybrał Bobio innego S c h o . i 18 e r ‘ 8Pra? y  w ew nętrzne; E e n e n s m i -  
przcdstawiciela. Zapewni więc nowella potrzebną I ?J?^erium *®J0J  *’ deP- V a n h o o r d e  roboty pu- 
iczbę ,do składu Rady państwa, ale nie zapewni b , Zflej a D u m o r t i e r  ma zostać ministrem bez 

bynajmniej repiezenlacy1, w konstytucyjne® jej I Wszyscy należą do prawej strony w izbie, 
znaczeniu, które wymaga, aby w Zgromadzeniu ^.zterej Pu,,:wa, nneli już przyjąć ofiarowane im te- 
prawodawczem kraj przez wybrańców większości ^ 1! Przyjęc’e za= ze strony innych jest prawdopu- 
wyborców był przedstawiony. Nowella w uchwałę d o „  . ,
zamieniona, będzie obowiązywać, zabezpieczy Ra I 4 giudnia. Łcho dv parlam ent po-
dę państwa materyaluie co do cyfry członków, ale Wl.adfl’ że zło^ Die ^ W n c tu  napotyka jeszcze na 
nie ustali konstytucyi i nie przyczyni się do pod - "lelfcie trudności. Iu d ip  belge donosi z B erlina: 
niesienia znaczenia Zgromadzenia: owsztm otwo VY e  wszY8tkich kantonach francuskich, gdzie żoł- 
rzy jedną anomalię wię.ej w konstytucyonalizmie u ' " ze nienncccy zostali zamordowani (po zawarciu 
austryackim. pokoju) obwieszczono stan wojenny (zapewne dla

W szystkc' to lt-źy j ak na dłoni i nie ma się nad ab>'J 84dy wojenne nie zaś sądy przysięgłych
czern rozpisywać. Nazwa i td i  Nothwahlgesetz przy- ul<)Sły sądzić tego rodzaju zabójstwa. Red.) 
wodzi na pamięć pomimowolnie niedawną uchwałę Z7~ . . . .  ,  ̂ “  I "
Nothcivilehegesetz, a  pomimo różnicy przedmiotu n r f a ‘ 1 e ® grudnia godz. 2 mm. 2 
między nimi zachodziłaby pewna analogia, już z przy- j / °  zi edD' dług państwa banku 59.20. Zjedo. 
czyny konieczności, w której obu ich źródło. T ak ,jak  banst.w.a w srebrze 6 9 4 5 . — Losy z r. 1860 
przez uchwałę o małżeńitwach cywilnych z konie- 25' - Akcye banku 8 1 2 - -  Akcye kredytowe 
czności, slab istnieje o tyle, że ma skutki prawne, ~ LoDd/ n l 17'80- ”  J Jre r0 T 117'50- ~
lubo nie je s t prawdziwym ślubem w oczach tych o’57. — Lombardy 204*70. Losy z roku
którzy tej konieczności nie uznają; tak  przez usta- * . 14125 —  Akcye franco-austr. 130 25. —
wę o wyborach z konieczności powołany kandy-l^ ^poleony 9 3 3 ł/a. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
dat, który pozostał przy wyborach w u niejszości 1260*60. Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 169- t — 
będzie zasiadał w ItaJzie państwa i używał praw Akc- ko1- północ. - wschód. 162-75. — Akcye banku 
delegata, chociaż za takiego przecież uważanym I zwi3 zków. (VereinsbaDk) 108-25. — Akcye banku 
być uie może przez większość, która innego wy-1 jenerał- . — Renta w srebrze 68 80. 
ira ła  reprezentanta. Jak  dalece podobna nieuniknio- Usposobienie giełdy: stałe.
na ewentualność wzmocni instytucyę Rady państwa, 
i w ogóle konstytucyę pozostawić należy Izbie, 
»rzed którą przedłożenie to wniesionem być ma, a

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
A n to n i  H to b u k o w s k i .

Kol. połud. St. 500 fr.
iądtyą płacą żądają płacą
U l 76 i l l  60 Imperyały rosyjskie. — - _ _

,  Bony 1870-1874 6% 231 - 229 — Srebro .................... 117 30 117 It
a pól.C.F. lOOfl.m.k. 9(1 6f> 90 - Srebro, kupony . . . 

Talary związkowe .
117 50 1:7 —

,  ,  ,  za loo fi. w. a. 87 60 86 61' — _
a „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
ioo fl.w.a. sr.i oo fi. w.a.

1(5 75 106 26 Pruskie bilety bas. . 1 76‘ “ 1 75>‘

93 60■— —
Kol. połud.-pół. niem. 
— 5*/, — za ioo fi.

I , « ó h  1 grudnia

— — w srebrze . 97 - 86 80 Dukat holenderski . 6 58 6 6l
Kol.Gal.K.L.soo fl.w.a. a cesarski . . . 5 COj 6 63

(w srebrze 5% za ioo) 106 60 105 — '■■ółimperyał rosyjski 9 68 9 4 2
Kol. Gal. K. L. Emis. H. 101 10 100 80 ubel srebr. rosyjski 1 90 1 34
Kol. Lw. Cz. po soo fi 

(wsrebrze 5% za ioo
„ papier. ,  

i alar pruski . . . .
1 60} 1 691

79 70 79 40 — — 4
> a ij Emisya 1867. 90 50 90 - isty z. To. kr. gal. 5% 83 75 83 15

Kol. Sied. fi. 200  w. a. 60 25 80 - » n a 4 % 74 60 74 -
a ks. Rudolfa po soo fi. 
(w srebrze 5% za 100)

Listy zast. Banku hip. 89 10 88 70
91 — 90 76 bligi indem, bez kup. 76 10 75 60

Kol. pół. czes. po 300 fi.
(WBrebrze5*/,zaioo)

\kcye kol. gal. b. kup. 261 - 269 75
'02 - 101 5! a a lwow.-czer. 171 - 170 —

Tc w. Żegl. par. na Dun. ikcyc Banku hip. gal. 126 60 134 -
za 100 fi. w. a 

Austr.Loyd lOOfl.m.k.
101 50 1(0 60
— — — -

Tcw.prags. przem. żel. 
po 300 fi. . . 1( 3 26 102 76 W a n t .  2 grudnia

Listy zast. 1 ser. rub. 88 89 88 66
Waluty, a a 2 ser. ,  

kupon „
87 72 87 22 

1 77-
Cesarskie korony . . — — — - f.isty zastaw, nowe „ 08 40 88 fO

a dukat na waaę 
a * obrączk.

— — _  - kupony „ — - 2 22j
6 67 6 56 (.isty likwidacyjne , 74 40 74 li

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 9 39 ‘ 9 50

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska -  n

91 60
Fryderyki................ — — — — ,  „ bydgows. 67 67 —
Lnidory (niemieckie) _  _ — — a ,  terespols. — — - . _
Suwereny anąlelskfe U  80 11 76 , ,  łódzka 102 60 ------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych .

W Krakowie: lwowski
„ „ miess
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
a wiedeński
s na Oświeć, wrocławski 
,  doWrocław. mysłowic 

warszawski
w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przem yślu:

we Lwowie:

w Brodach:

krakowski 
krakowski 

a miesz 
lwowski 

a miess 
krakowski 

a miesz.
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

,  miesz.
lwowski {

n miesz 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski 

w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski j

Odchodzą
rano po poł.

Przychodzą.
rano po poi

11.30
7.— 
9,—

7.27
6. 3 

10.10 
6. 3
8.—  
8.—

n.12.31 
9.52 
335

n. 2.41

n. 1.13
9.28

6.—

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8.—

10.28

7.
3.30

6. 
2.12

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.60

6.—
3.39

5.41

9.52
11.69
9.62

9.38 
n.12 26 

9.42 
3.2412.31 

6.58 
6. 6 n. 2.35 
1.19

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

4 .-
3.W

3.13
8.58
6A1

» . 5
3.21
3.21
6.30

X  6

12.23
648
6 .-
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—
8. -  

n. 7.24

12.21
9.13

8.f 1
7.31



4 CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1871.

Już wyszedł
t o m  II.

dzieła

Dokładna praktyczna nauka
dla

Pasieczników
przez

Juliana Lubicnieckiego,
drugie wydanie poprawne i pomnożone 
przez Kontttęntego K lu czen k ę .—
Prenumerata na całe dzieło składające się 
z 3ch tom ów  wynosi 3 z łr . w. a.
nakładem Księgarni Sayfartha  i Czajkow­
skiego we Lwowie i jest do nabycia we 
wszystkich Księgarniach. (1801-1-2)

O b w ieszczen ie .
_ _ _ _ _ _  ( t r r o - i - 3 )

N;t umieszczenie urzędowych kance- 
laryj począwszy od 1go Stycznia 18 7 3  r.
p oszu k u je s ię  do n a ję c ia
lo k a lu  o 18 do 2 5  widnych i ob 
szernych pokojach, w domu przy której 
z głównych ulic Krakowa połołonjm.

Dotyczące oferty, zaopatrzone planem 
sytuacyjnym wynająć się mających lo- 
kalnośei, przyjmuje c. k. Starostwo po­
wiatowe w Krakowie w godzinach u- 
rzędowyeh do k o ń c a  O ru d nla  
t87t r.

Kraków dnia 30  Listopada 1871 r.

Ogłoszenie gospodarcze.
Zarząd dóbr P otok , pod K r o ­

s n e m ,  poszukuje zaraz L e Ś n i C Z C -
j ę o , obeznanego specyalnie z kulturą 
lasową — takie znajdzie umieszczenie
P is a r z  prow en tow y, znający
się dobrze na prowadzeniu rejestrów 
gospodarczych.—  Świadectwa przyzwoi­
tego i moralnego prowadzenia się w y­
magane są. (1 7 3 8 )

Dom piętrowy 
w Kentach

Nr. 194, z ogrodem oraz z tylnem za­
budowaniem, jest z wolnej ręki do
sp rzedan ia- Wiadomość u Kon­
stantego Zieli w KENTACH, (t735- 1-4)

W aptece K. Ilenhera w LeżaJol<n<
znajdzie natychm iast uczeń umieszczenie. 
Bliższa wiadomość u właściciela. (1730-1-3)

Państwo Bukaczowce,
leżące przy kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej, I l i a  n a  S p r Z C -
daż w ię k sz ą  ilo ść  sztu k  
d ę b ó w  in a tery a ło w y c h .
Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
u właściciela w T r z c i a n i e  pod Rze­
szowem. (1767-1-3)

Precz ze siwizną.
I I I L A I D O E I E .

W yborna ty n k tn ra  do  w łosów , p rzygo tow ana  
p rzez  p. D l c i | u e i a a r r e  w P ary żu . W jednej 
chwili zm ienia siw e w łosy  na g łow ie  i na b rodzie 
i nadaje  im ko lor na tu ra ln y  ja k i  się  podoba, bez 
żadnego  n iebezp ieczeństw a d la  ciała. F a rb a  ta  
hezw onna je s t  sku teczn ie jszy  od  w szelk ich  tego  
rodzaju  prepera tów .

Sk ład  w K rakow ie w ap tece  W go Trauczyń­
skiego; we Lw ow ie w ap tece  p. P. M ikolascha; 
w Poznaniu  w ap tece  D ra M ankiew icza; w B ro­
dach  w ap tece  p. K u llaka ; w W arszaw ie  w Za­
kładzie  fry zyersko-perukarsk im  p. P oh n reck ieg o  
na  K rakow skiem  przedm ieśoiu . (1066-18 63)

1
Najpraktyczniejszym  , najpew niejszym , najtańszym  

i najbardziej rozpowszechnionym przyrządem  
do zabezpieczania kotłów parowych, 

a m ianow icie:
a) do zapobiegnięcia brakow i wody, tak  częstej

przyczynie przepalani, się i niebez­
piecznych ehsplozyj Uotłów pa­
rowych,

b) do przeprow adzzenia ścisłej kontroli nad pa la ­
czami,

jest

Aparat Blacka,
uprzywilejowany w Prusiech  i we wszystkich k ra ­
jach  niem ieckich, w Anglii, A ustryi, Francyi, Bel­

gii, Holandyi, Szwecyi, Danii, Rosyi i Ameryce. 
(W  sam ych N iemczech istnieje ju ż  przeszło 6.000 

tak ich  przyrządów).
Przy rząd  Blacka je s t jedynym , który bez wszelkiego 

m echanizm u n i e  z a w o d z i  n ig d y .  
P rzy rząd  ten, nie podlegając przy praktycznej 

swej budowie i najtrw alszem  wykonaniu (bo z n a j­
lepszej miedzi) żadnemu zepsuciu, daje tem  samem 
właścicielom podobnie zabezpieczonych kotłów , za 
p arę  reńskich  rocznych procentów, w szelką gwa- 
rancyę zabezpieczenia życia, robotników  i m ajątku.

Cena pojedynczego przyrządu w raz z dziesięcio­
m a czopkami 3 0  t a l a r ó w .

Tenże przyrząd wraz z samodzielnem urządze­
niem do gaszenia ognia w razie niebezpieczeństwa 
S& talarów (bez rur).

Watremez & Cloth,
w A It wi s gra nie (Aachen, Rheinpreussen),
właściciele przywilejów i jedyni fabrykanci uprzy­
wilejowanego przyrządu B lacka do zabezpieczenia 

kotłów parowych.
P rzyrząd  powyższy w raz z żądanem i objaśnie­

niam i każdego czasu nabyć można za  p o średn i­
ctwem  pana

11’ałerego Kołodziejskiego,  
inżyniera cywilnego w K r a k o w i e .  

(Opakowanie, cło i p rzesyłka do K rakow a wy­
nosi 15 złr. w. a. od przyrządu). (1636-1-2)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

pasta kauczukowa
do najtrwalNzego, n a jp ięk n iej­
szego  I najtańszego zapuszcza­

nia w szelk ich  p od łóg .
T en  najkorzystniejszy wynalazek od ­

różn ia  się  od  w ielu do zapuszczan ia  używ anych 
lak ierów  itd ., szczególnie przez to , że sku tk iem  
n ad er szczęśliw ie udanego  sk ład u  chem ioznego, 
w po łączen iu  z kauczuk iem — p asta  n ab rała  w ła­
ściwej* ciągłości, co zapew nia  je j trw ałość, 
p rze to  podłoga n ią  zapuszczona urąga wszel­
kim zniszczeniom, a p rzy  jak ie jk o lw iek  sta- 
rannośoi k ilk a  lat pozostaje  p iękną. — C ena p u ­
d e lk a  w y sta rczającego  r.a jeden  pokó j 1 z łr. 30 c.

Główny Skład dla Galicyi w K r a k o ­
wi e  u p. Jak. Goldwassera, przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 70. Filia w T a r n o w  i e  u 

B. Ringelheima. ( 1362- 12- 12)

Znane jako nąjlepsze dzieło
o chorobach płciowych , k tó re  w y ­

szło w 31 w ydaniu  p. t. ••

Der persdnltche Sohutz,
o r y g i n a l n e  w y d a n ie  przez

I t a u r e n U u s a ,
331 stronnic, z 60 anatom icznem i sta lo ry ta- 

mi — je s t zarazem  najlepszym  d o radcą  i

najpewniejszą pomocą w  osłabieniu
U m ężczy zn , — nie  należy  g o  staw iać na 
rów ni z tem i n iedokładnem i, błędnemi 
w y c iąg am i, ja k ie  pod różnem i ty tu łam i, z 
rów nie śm iesznem i . j a k  k łam liw em i w s k a ­
zów kam i, w dziennikach  og łaszane byw ają. 
N ależy nw ażać na to, że k ażdy  egzem plarz  
o r y g i n a l n e g o  w y d a n i a  L a u r e n t i u s a  
p i e c z ą t k ą  z je g o  c a l e m  n a z w i s k i e m  
j e s t  o p i e c z ę t o w a n y ,  n ie  m oże w ięc 
być żadnej pom yłk i. (1Ł84-3-12)

T ę  poży teczną i po u cza jącą  k siążk ę  mo­
żn a  "spiow adzić za  nadesłaniem  3 złr. 35 c. 
w Wiedniu przez K sięgarn ię  b e r o  1- 
da &  Co., S tephaosp latz, tudzież  przez 
w s z y s t k i e  i n n e  k s i ę g a r n i e .

Cierpiącym na nasieniotok 
osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje
niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań 
wieloletniej praktyki szpitalnój, Do 
któr medycyny i chirurgii, dawniej 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

W * . v  c. k. szpitalu w Wiedniu, za po

S mocą zwykłego nin bolesnego spo 
sobu, który moż > być także listownie 
udzielonym, aby s o b ie  samemu radzić 
J d r e s :  O r d i n a t l o i i s a n s t a l t ,  

.  M i e n ,  H i t  ł i i e r s l r s s s e  l i .  A, 
* 5 *  I .  S t O C h .  ( > 6 8 7 - 1 1 - 3 0 )
$■8 (Godziny ordjnacyjm; od 9 do 5)

SŁABOŚCI  PECHERZA kanału urynowego i 
słabości zaraźliwe, le-

    czą się w y b o r n i e
przez użycie £  ^  R O P  U p an a  B Ł A Y W ,  (1453-4-16)

jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany. 
Skład główny u pana Blayn aptekarza w Paryżu, ulica du Marchć St. Honoró, 7 

w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego-, we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Choroby zębów,
jakotoż choroby dziąseł, przez używanie A iiatheryiiow ej w ody do ust 
Dra J. G. P o p  p a ,  c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, S ta d t , Bognergasse 

Nr. 2, zawsze złagodzone a najczęściej zupełnie usunięte bywają.
Cena flakonu złr. 1 cent. 40.

Prawdziwą jedynie do nabycia: (10-2-3)
w K rak ow ie: ma p. W .Redyk apt. „podBarankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, p. 

J .Ja h n , pan Wilhelm Fenz w Rynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt., pan Dr. apt. Sawiczewski, pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Jakóh Goldwasser ul. Floryańska, hotel pod „Różą." 

we Lwowie: u apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera  p. Z. Ruckera 
i p. J . Picpesa, aptekarza.

W  B ełzie p. H rym ak, -— w B iały  p. .Tózef R naus i p. E . K eler apt. — w B ielsku p. S tań ­
ko ap t. — w B óbrce p. J .  Z arnitz  ap t. — w Bochni p. F r . R eiss apt. — w B rodach  p. G riinspan 
ap t., M. S. F ranzas k u p .— w B rzeżanach p. Zm inkow ski a p t.—w B uczaczu  p. C . L ew icki — w C hrzano­
wie p. B. S porysz apt. -  w D olinie p. T raunfa llner a p t —w D obrom il p. A. G ro tow sk i ap t. - w D ro - 
hobyczy p . D o b rzań sk i— w D ydow ie p. M. K onieck i — w F ry sz iak u  p. N ow ak iew icz— w Grzy- 
bow ie p. M uszyński — w Jaw o ro w ie  p . L. L achow icz ap t. — w  Ja ro sław iu  p. Bogusz a p t.— 
w Jaz ło w cn  pan T w ard o w sk i — w K rynicy  p. M. N ltrib itt ap tek . — w L n tow iskach  p. M. K o ­
niaki — w M onasterzyskach pan  Ż a rsk i — w Nowym  T arg u  p. L au r — w Nowym  Sączu p 
K osterkiew iczow a wdow a, S. L icb tm an n - -Ostrawie p . C. W eber ap t.— w P rzew orsku  p. Sw italski apt.

p . Zarew icz — w S try ju  p. K rzyżanow ski i J .  D. N ussenblatt i S p ó łk a  — w T arnow ie p. W. T. 
A. W ielogórsk i, p. H. K oy, i p. J .  ł te id  apt. - - w  T arnopo lu  p. M oraw etz, p. W . S tachiew icz 
i pan L. K arm in — w T urce p. A. C zorniański — w W adow icach p. Fo ltin  i p. Uhna — w Za­
leszczykach p. K odrębsk i — w Z łoczow ie p. 0 . Fadonhocht i p. R etesch  — w Ż ółkw i p. Nahlih 
— w Nowym Sączu  p. I. G arau.

Sprzedaż wybrakowanych części mundurowych.
Są znowu na składzie następujące partye do sprzedania:

3 5 5 0  sztuk niebieskich mundurów w dobrym stanie sztuka po 1 7 ' / ,  sgr.
2 5 2 5  „ p/aszciów piechoty „ „ „ „ 1 tal 5 „
2 5 0 0  „  płaszczów konnicy „ „ „ „  1 „ 15 „
6 5 0 0  par spodni sukiennych „ „ para „ l 2 ' / 2 „
1 6 7 0  n gatek „ „ n r ^ %  »

1 2 5  tuzin, koszul „ „ tuzin „ 3 „ —
2 7 0 0  par skórzanych obkładów do spodni konnicy prawie nowych, para 12 „
mają być natychmiast w całości lub po 1 00  sztuk sprzedane.

Polecenia z dołączeniem gotówki wypełniają się szybko bez doliczenia za 
opakowanie.

Depót ausr. Montirnngsstttcbe 
Berlin, gr. Frankfurter Strasse Kr 71.

(1705-2-".) (podpisano) MłoCffcM.

Kute* przez c. k . rzad probierczy n  U  Bednlu badane I osłęp low ane

W A G I D K I E i lĘ T M E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 

W ytrzym ałość : 1 8 3 5 10 15 20 35 cetnr.

Iiuitająra

dzlealęinCzworokąt

C ena: 18 *1 36 3S 45 66 70 80  złr.
W y t.zy m a ło ść : 30 40 60 cetnr.
C ena) 90 1ÓO 110 złr.

P o trzeb n e  do  tego  fu n ty  po  n a j t a ń s z y c h  cenach.
K ute  badano waąl na bydło do odw ażan ia  w o­

łów, krów , św iń , o w ite ,  c ie lą t ,  m niejszych o b ładow a­
ły ch wozów itd .

W ytrzy m ało ść : 15 20 85 30 40 50 cetnr.
C ena: - 150 170 200 330 350 300 złr.

.  żelaznem i poręczam i i funtam i. Bez p o ręczy  żelaznych  
ale z funtam i, każda w aga o 50 z łr., zaś z d rew nianem i 
poręczam i o  35 złr. tan ie j.

Mute, przez c. k. rząd probierczy w W ie­
dniu badane 1 cechowane wagi mostowe 
(z zaręczen iem ), do  o dw ażan ia  w y ładow anych  wozów 
oiężarow ych i to w aro w y ch ,3 jed n e g o  lub k ilk u  b y d lą t 
na raz.

W y trzym ałość : 50 CO 70 80 100 130 cetnr.
C en a: 35Ó~40U 450 to o  150 600 złr.

W y trzy m ało ść : 160 200 300 600 ce tn r.
C en a: 650 750 800 1300 z łr.

W ypróbow ane  wagi huśtające (z  zaręczen iem ), 
odpow iednie  do  każd eg o  u ży tk u , celu  i hand lu , na n a j­
w yższej skali tech n iczn o -m ech an iczn eg o  w ykończenia, 
n iew yrów nane w d o k ład n o śc i, trw a ło śc i, s ta ran n o śc i i 
p rak ty czn eg o  u ży tk u .

W y trzy m a ło ść : 80 0 CO 50 40 30 20 h in t.
C e n a : 3 0  27“'/, -25 42 su  18 15 złr.

W y trz y  m-i o ść : 10 4 2 1 fu n t.
C ena: 13 7 '/ ,  6 5 z łr.

W ażk i od ty ch że  zdejm ow ane odpow iednio  są  do 
każdego  u ży tk u  handlu  i c e lu , p rzeto  m ogą  być  z ro ­
b ione w edle dyspozycy i. W ag i h u ś ta ją ce  m ark u ją  ja k o  
n a jm niejszą  w agę '/31 łu ta .

 O prócz ty ch  w ag, w y rab iam y  i manny na s k ła ­
dzie w szelkie  m ożebr.e wagi i fu n ty  w najlepszej ja ­
kości i po najtańszych  cenach. Illn s lro w an e  cennik i 
rozsyłam y bezp łatn ie. M niejsze o b sta lunk i w ypełniam y
natychm iast za nadesłaniem  go tó w k i lub  pobraniem  -  — -  — ----------------
pocztą, w iększe zaś wedle um ow y. (943-38-50) Waga dla bydła z zelazneml poręczami.

Fabryka wag, funtów 1 Zakład tostowy “ ®atowyo11

w Wiedniu, fflargarethen tJrlesgaue Mr. SO. dłówny Skład: Stadt, Slngeratrasse Kr. 30.
Zlecenia dla nas przyjmuje takie p. «#iffk o b  €iloi(ltV(łSS€ł'  w l a F a K O Y l I e .

Ssalę&SSr-

Kumysarnia
w Krakowie

przy ulicy Wolskiej Nr. 68,
wyrabia codziennie ś w i e ż y  K um ys, 
inaczej zwany winem mleczncm. Lek ten 
zalecany powszechnie przez lekarzy wy­
rabia pan Jodłowski według ulepszonych 
przepisów, pod nadzorem lekarskim Drów 
Grabowskiego i LutObtańsliiego.

Kumysu dostać można za poprzedniem 
zamówieniem w samym zakładzie, w apte­
ce Dra M. S a w i c z e w s k i e g o i w sfeła 
dz'e p. D w o r s k i e g o w Rynkn główny m, 
oraz w aptece p. K r o k i e w i c z a na Stra- 
domiu.

Cena butelki szampańskiej 5 0  ce i.t . ; 
półbutelki 3 0  ceni. Zastaw na butelkę 
10 cent. Cena kranika 5 0  cent.

Zakład rozsyła kumys na zamówienia 
zamiejscowe opłatnie przesyłane, za po­
braniem pocztowem, lub za nadesłaniem 
należytości w gotówce.

Za opakowanie 6riu butelek dolicza się 
50 centów. (1763 2-3)

M I E S Z K A N I A
w ięks/e  lub m niejs2e, z ogrodem , w ozow nią, s ta j­
niam i, razem  lub oso b n o , s ą  do wy najęci t» 
każdego czasu w realnoś -i pod L. 97 Dz. IV 
przy  ulicy Ł o b z o w s k i e j .  ( M  1-3)

Bliższa w iadom ość tam że u stróża  p rzy  bram ie 
żc aznej, albo u w łaściciela w K ancelary i na  Iem 
piętrze  pod L. 450 Dz. I. przy  ul M ikołajskiej

Byczków
czystej li r u i ho lendersk ie) kil
kanaście sztuk, 3 do 14 miesięcznych, jest 
do sprzedania w N n lk o n ie  pod
Krakowem. (1726 2-3)

SIROP ZELAZISTY
w p ó łc ie n iu  

i  wytworem ze skórek pom arańcz i x 
Quassia Am ara  jak  również 

Z IO D A N E M  ŻELAZA 
Pa J . - P .  Ł A B O Z E ,  a p te k a r z a  

Ulica des l.ions-SI-l'au l, 2,  w H a ry lu .  
Żehizo w stanie ciekłym  najdogodniej przys­

wajać się daje p r tez  każdy 01 ganizm ; użycie jego 
w tym stanie nie wystawia na żadne)niebezpie­
czeństwo, a skuteczniej działa j  k przygotowane 
w  pigułkach, lub w cuk ierkach . Działanie tego 
syropu jest loniczne  z powodu żelaza; przeciw­
gorączkow e  z pow.nlu quassia am ara, rozpusz­
czalne  z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to uajlep zy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych Icm - 
peramentoyv najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu w ielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak porvsze- 
chn ic  ocenionych yve w ze k ch słabościach 
Żołądka, w trndnem  trarvleniu i yv b raku  apetytu.

D ostać 1110/m  rv lU arszawie  rv składach innto- 
ryaloyv aptecznych PI*. Oallcgo i S p iessa; tv 
Krakow ie  w  ap tece  P .  Trauczyńskiego; w P o z­
naniu  rv aptece P. doktora M ankiew icza; wo 
Lwowie w aptece I*. Piotra M .kolnsrh.

i i i a g i a s w e ł k s
(1459 4 . 0)

Pigułki z roślin
P. CAUV1N, aptekarza w P a r \ łu .

Jest to nieo- 
ceaiony, pro­

sty i tani,
n niezawodny 
przeciw  n u j u  
purezywazym 
za t ward ż e ­
ni o m żółc i ,  
zamuleniu żo- 
łąillui, zapale 
niu kiszek, bo 
teściom żołąd 
lin, wyrzutom 
n u u U ń r n y m, 
podagrze, reu­

matyzmem, brakowi r e g u l a r n o ś c i  
m i e s i ę c z n e j  w wieku krytycznego 
przejścia i t. p., w ogóle przeciw  wszel­
kim słabościom z nieczystości i zepsu 
tycli humorów pochodzących. Zalety 
ty ch  p igu łek  w dwóch słow ach streścić  się  dują: 
przywracają i utrzymują zdrowie.

Praw dziw e P ig u łk i C anvina konserw ują  się bez 
uszkodzen ia  bardzo  d ług i czas. W ynalazca od 
n iedaw na przygo tow uje  j e  um yślnie zastosow ane 
do klim atu R osyi i Polski. (106t)-2u 24)

Z najdu ją  się w K rakow ie w ap tece p  J- T ran  
czyńsk iego  i W . R edyka, we Lwow ie w aptece  P. 
M ikolascha, w B rodach w ap tece  p. K ullaka, w Po­
znaniu u Dr. M ankiewicza, w Składach  m ateryałów  
aptecznych pp. G allego i Spiessa w W arszawie.

PURGATIVES A DEPURITIVES

de CAUVIN.de PARIS

Zaproszenie <<» zahupna nowo wydanych Iniisbruckicli tak zwanych Tyrolskich losów,
które, jak następne wyjaśnienie wykazuje, Iepsie są, niż gotówka, a których pierwsze i najbliższe ciągnienie już 3 Stycznia 1872 r.

Podpisany K antor wymiany ma zaszczyt zawiadomić niuiejszem  swych Szacownych prywatnych odbiorców i będących z nim w związku kupców , że przyjął na 
siebie zac iągn iętą  przez stołeczne m iasto I n n s b r u c k  pożyczkę w kwocie 1 miliona złr. w. a., uprasza zatem dotyczące łaskaw e zlecenia lub zapytania odsyłać tylko do 
podpisanego K antoru  wymiany. >

K rótk ie  zestawienie niektórych korzyści, k tó re  przedstaw ia ta  pozyczua: 
i T a  pożyczka wynosi ogółem tylko 1 milion z łr. i zostanie spłaconą kw otą 2,535,910 z łr

t   _________ . -z   / i __________ , _ i..A __„Ł „ o im n io i ». b w n ta  30 i
przeciągu 40 lat.

anym.
i*. ■ 0 ,0 4 6 0 ,  2 0 ,4 6 4 6 0  złr. liii. « . u., następnie 

4 P rzedstaw ia ją  takowe — pominąwszy ju ż  okoliczność, że stołeczne m iasto m usurucK przyjęto  na siebie obowiązek płacenia, k tóre z pewnością przedstawia każde 
noreczenie tem bardziej jeszcze, że stołeczne m iasto odpowiada za to swym całym  ruchom ym  i nieruchomym m ajątkiem  w sądownie oszacowanej wartości więcej jak  M 4 6 0 ,4 1 0 0  
xłr. i wsźelkiemi tem uż przynależnem i dodatkam i do podatków i poborami, — wszelka, pewność, jakąkolw iek sobie życzyć lub obmyśleć m ożna i pod tym względem są zarówno

postawione k a % n j “  J  Szanownym odbiorcom dać dowód, ja k  się sam podpisany K antor wymiany na wartość i pewność tego papieru  naw et jak o  k ap ita łu  zakładowego 
z a p a tru je ,  postanowił takowy zachować pewną część tych losów, oświadczając i obowiązując się zarazem , że za^ wszystkiemu mego od dzisiejszego dnia do 

Igo Stycznia 1872 r. w pojedynczych sztukach po itr. 30  w. a. zakupione wyżej wzmiankowane losy
(o ile zapas wystarczy) w przeciągu jednego ro k u , t. j. do Igo Stycznia 1873 r. włącznie po cenie zakupna , t. j .  również po 30 złr. w ypłaci, przez co 
więc każdy kupujący tak i los najprzód na żadne ryayho się nie n a raża , gdyż w przeciągu jednego roku mozc ten^los każdej chwili po całkowitej 
 ! -  ł...nnn oil1'7mloÓ nnn4 nnnin m ś mmh 4«m OnnOńłlOłTl ZA l l d r i l l d  w 4 ciągnieniach na główne wygrane .146,46 0  46, 13,464646 ,  2 46,464646,eonie zakupna sprzedać, następnie zaś gra tym sposobem 
1 0 , 0 0 0  z ł r .  i t. d.

T ak ie  losy bez wspomnianego zobowiązania się odkupienia, sprzedaje
. 1 • „„mirin n,A ...    .. .11 *1  , .. 1̂. lrTirmitlfllT tCl 1/ tir \ \ ,n 1.

-ujr. i ■ n. » n ,.i. i xaivic .V ., .,c  YYopuumiauegu —*  r — podpi sany K antor wymiany, zawsze ściśle według kursu  dziennego,
obecnie po 26 złr. w. a. za sztukę. Losów tych nabyć m ożna także  praw ie we wszystkich K antorach  wymiany, tak  w W iedniu, ja k  też i na  prowincyach po kursie dziennym. Chcąc jednak  k a ż d e m u  
przystępnem  uczynić zakupno tych losów, wydzielił podpisany K antor wymiany dalszą ilość tych losów, k tó re  sprzedaje w 30 miesięcznych ra tach  tylko po i zfr w. a., przyczem już po wpłacie pierwszej
ra ty  tylko 1 z łr. i rządowej należytości stemplowej, m ożna graś w najbliższych ciągnieniach n a g ło w ie  wygrane i w ogolę na  wszystkie wygrane. R ^ w n ie z j w takim  raz ie  obowiązuje się podpisany- K antor

zystkie tym sposobem n a  ra ty  sprzedane wyż wymienione tak  zwane Tyrolskie losy ] 
róciwszy uwagę Szanownych swych odbiorców na te  nadzwyczajne i niepraktykow ańe 
nenia (chcąc wziąźć udział w tych korzyściach, gdyż przeznaczona do odkupienia iloś 

  .. . góle udział w takich losowaniach), któryby nie by ł spowodowanym do zakupienia jedn
rech ciągnieniach, a  prócz tego losy te, ja k  wyżej nadmieniono, w przeciągu roku po całkowitej cenie zakupna odkupione być mogą. .. . . . .

Ł askaw e zamiejscowe zlecenia uskutecznia podpisany K antor wymiany za  poprzedniem  opłatnem  nadesłaniem  przypadającej kwoty w raz z 30 c. za  cztery listy ciągmen w roku 1872, które
potem  opłatnie odesłane zostaną. _  , . . . .  . . .  , . , • ■ ■ n  o n  ■•> . . . _ (1598-5-12)

K a n to r  w y m ia n y  c. k. uprzyw. W i e d e ń s k i e g o  Banku ha nd low e go  ( W i e n e r  H a nde l sbank)  dawniej J .  L .  S o t h e n  w W ie d n i u ,  Craben Nr. 15.

O b w ie sz c z e n ie .
L. 3094/3 lOO. (1771-1-3)

Zwierzchność wol. k ról. handlowego 
miasta Jarosław ia  na podstawie uchwa­
ły Rady gminnej z dnia 29go b. nu. 
podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ie celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi tegoi miasta t. j. prawa wy­
łącznego wyrobu, przywozu, i wyszynku 
piwa, wódki i miodu na lat 3, od Ig o  
Stycznia 1872  r. do ostatniego Grudnia 
1 8 7 4  r. l ic y ta c j a  p u b liczn a  
na dniu 11 O ru d nla  1871
Tr w zwyczajnych urzędowych godzi­
nach przeprowadzoną zostanie, do której 
to licytacyi wszystkich chęć mających 
irzedoębioreów zaprasza się z t e n  nad­
mienieniem :

a) że cenę wywołania stanowić bę­
dzie czynsz roczny gminie oferta 
zabezpieczony w kwocie 3 8 ,5 0 0  
złr. w. a.

b) łe  wadyum w sumie 3 ,8 3 0  złr. 
w. a. w gotowych pieniądzach lub 
papierach wartościowych według 
kursu do rąk komisyi licytacyjnej 
przed rozpoczęciem licytacyi zł. - 
i ne hyc musi.

c) że tak ustne, iakutel i pisemne 
oferty w toku licytacyi na dniu 
l i g o  1871 r., od 10h j  godziny 
przed południem do 2giej godziny 
po południu przyjmowane będą; zaś 
po upływie tego czasu ładne ustne 
atii teł pisemne t ferty tak przez 
komisyę licytacyjną jako teł i przez 
Radę gminną przyjęte nie będą i 
(i tylko najwyłej ufi trującego za­
twierdzi.

Z Magistratu Ja  i sław dnia 3 0  Li­
stopada 1871 r.

f i .  A. H etMs,
Burmistrz.

Wapno!
Z i zad pieca wapienn. go w Czerni­

chowie zawiadamia niniijs .em, ł e  z u- 
wagi na właściwy i najdogodniejs y czas 
przysposabiania materyałów do przyszłej 
budowy, przyjmuje jeszcze zamówienia 
na taką dostawę z pieca r i l l l l f o r d z -
k iego .

F i l i a  B a n k u  dla H a n d l u  i P r z e  
m y s ł u  w T a r n o w i e  u t roszoną 
jest do przyjmowania wszelkich zamó­
wień dla tamecznej okolicy. (m e- i- i)

i i B J I j i r j l l i k i l
Ogrom ne pow odzenie tego  śro d k a  pochodzi z 

|ogo w łasności dośw iadczonych, sprow adzan ia  na 
pow ierzchnią  ciała zapalenia i rozd iażn ien ia  n a j­
żyw otnie jszych w ew nętrznych części organizm u. 
Najznakom itsi lekarzo  w Paryżu  zaleca ją  P ap ier 
W tinsi na  katary, Krypę, zapalenie z.r- 
•Uh, rozdrażnienie naczyń oddecho­
wych (b ronch ites!, renuiatyzmy w lędź­
wiach i nerwach biodrowych itp . J e ­
dnorazow e użycie w ystarcza  i nio zostaw ia żad ­
nego śladu oprócz św ierzb ien ia

D ostać m ożna w K rakow ie w ap tece  p. T rau- 
czyńskiego i W. R edyka, w W arszaw io w sk ła ­
dach m ateryałów  ap tecznych  pp. Galie, Mrozow- 
skiego i L udw ika Spies*, wo Lwowiu w ap tece  
p. P io tra  M ikolasza, w B rodach w 'ap tece  M. 
K ullaka. ( 1046-30-24)

P A S T A  i S Y R O P
Nafś p. Delangrenier w Paryża.
50 lekarzy szpitalów Paryzkich, pro­
fesorów Wydziału lekarskiego, poświad 
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wyle­
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 

i  piersi.
W  P aryżu  p rzy  u licy R ichelieu 26 , — w 

K rakow ie w aptece p. T rauczyńsk iego , — wo 
Lwowie w ap tece  p. M ikolascha i w cukierni 
pp. Żm udzińskiego i K o s teck ieg o ,— w W ar­
szaw ie w sk ładach  m ateryałów  ap tecznych  pp. 
G allego i Spiessa, — w Poznaniu  w ap tece  
p. D ra M ankiewicza. (i4 5 7  4-16)

Rosyjska familijna
U o r k o ł o  złr. 2, ó do 5  z 
□ O l  U d l d  wiedeński.
O kruchy h e r b a c ia n e

40  cent.

Południowo amerykańs
R u m  z*r-  ̂ Ka nm zI l U I I I  wszelkie gatunki

Rumu-jamajki, ^ 2
. zne wina sprzedaje jak n a j t a n i

A .  M .  M a n d l
król. pruski nadworny liy

w K ern ie .
Listowne polecenia wypełniają się 82 

Opaltom aule herbaty  
b ezp łatn ie. (U38

Do dzisiejszego Nru dotąc?
  _  się Prospekt na czasopismo illt
strowane pod tytułem „Wieniec."

W ydawca Stani*łcn» hr. Tmmowski. Cwaonkami D rakam i .CZASU* W. Kirchmayerm. Rifdzca Drakami Józef Łmkoctoki:


